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Wierni sprawie pokoju
ZaNńaeme HI Światowego Zlotu Młodych Bejownihiw i Pokoi

BERLIN (PAP). Dnia 19 bm. zakończył się III Świato- 
towy Zlot Modych Bojowników o Pokój. 14 dni trwała potęż­
na manifestacja zdecydowanej woli pokoju, jedności, siły i 
optymizmu młodej generacji wszystkich narodów, młodzieży 
świata, zbratanej w walce o najpiękniejsze ideały ludzkości.

J 'dność młodzieży 
104 narodów świata
Młod/j ludzie — przedstawi­

ciele najróżnorodniejszych ras, 
światopoglądów, wierzeń religij­
nych i warstw społecznych mie 
li możność zapoznania się ze so­
bą w atmosferze wzajemnego 
zrozumienia. Oglądali oni co­
dziennie występy młodych arty­
stów, którzy w muzyce i w tań­
cu przedstawili dorobek swych 
narodów i ich umiłowania wol­
ności i pokoju. Dziesiątki ty­
sięcy młodych ludzi zwiedzały 
codziennie wystawy, przedstawia 
jsce życie młodzieży rozmaitych 
krajów. Największym powodze­
niem cieszyła się wystawa ra­
dziecka, którą zwiedziło przesz­
ło 150 tys. osób W 5 księgach 
pamiątkowych wystawy radziec­
kiej czytamy wypisane w róż­
nych językach słowa, mówiące 
o głębokiej przyjaźni, jaką żywi 
postępowa młodzież świata do 
przodującej młodzieży radziec­
kiej, do Komscmołu. Księgi pa 
miątkowe pełne są notatek, wy­
rażających miłość i głębokie 
przywiązanie do wielkiego cho­
rążego pokoju, Józefa Stalina.

Niezwykle liczne wycieczki 
zwiedzały wystawę polską.

Reprezentanci młodej genera­
cji wyrazili na Zlocie swą zde­
cydowaną wolę obrony pokoju. 
Wyrazem tego były manifesta­
cje na rzecz podpisania paktu poko 
ju między pięcioma mocarstwami, 
manifestacje przeciwko remilita 
ryzacji Niemiec zachodnich. Na 
Zlocie wzmocniła się jedność mło 
dzieży 104 narodów.

Nic dziwnego, że potężny roz­
mach Zlotu i entuzjazm jego 
uczestników wywołały bezsilną 
wściekłość podżegaczy wojen­
nych, którzy przy pomocy naj­
ohydniejszych metod kłamliwej 
propagandy, oszczerstw i insynu 
acji, daremnie usiłowali zniechę 
cić młodzież krajów zachodnich 
do udziału w Zlocie. A gdy to 
nie pomogło, uciekli się do bru 
talnych represji i środków ter­
roru.

Strzały z karabinów7 maszyno­
wych do młodych demokratów 
nie odstraszyły ich od udziału w 
Złocie. Manifestacje pokojowe 
w Berlinie wykazały, że fakt 
bandyckiego zamordowania kil­
ku młodych bojowników poko­
ju przyczynił się jeszcze bardziej 
do zdemaskowania prawdziwego 
oblicza podżegaczy wojennych 1 
ich agentów.

Potężna manifestacja 
końcowa

Na zakończenie Zlotu odbyła 
się potężna manifestacja na pla­
cu im. Marksa - Engelsa w Ber­
linie.

Manifestację otworzył przewo 
dniczący komitetu III Światowego 
Zlotu, Grohman, który oświad­
czył m. in.:

„Ubiegłe 2 tygodnie pozosta­
ną na zawsze w pamięci milio­
nów chłopców i dziewcząt wszy 
stkich krajów. Ani pogróżki Scel 
by. ani oszczerstwa Morrisona, 
ani bagnety amerykańskie, ani 
terror policji adenanerowskiej 
nie mogły powstrzymać napom 
młodzieży zmierzającej ze 104 
krajów na Zlot do Berlina.

Wrogowie pokoju i współpra­
cy między narodami ponieśli no­
wą klęskę i znowu okryli się 
hańbę w j?b!'czu całej miłującej 
pokój ludzkości’*.

Przemówienie 
premiera Grofeuiohla

Przemawiając na uroczystości 
zamknięcia Zlotu premier NRD 
Grotewohl powiedział m. in,:

III Światowy Zlot Młodych Bo 
jowników o Pokój doprowadził 
do dalszego wzmocnienia wiel­
kiego światowego obozu pokoju 
z socjalistycznym Związkiem Ra 
dzieckim na czele. Natchnął on 

i

i zależnych. Dzięki Zlotowi spo­
tęguje się międzynarodowy, ruch

| rodów o pokój, — składamy w 
! imieniu wielu milionów pokój 
I miłujących młodych ludzi wszy- 
i stkich krajów uroczyste ślubo­
wanie:

Ze wszystkich sił walczyć bę­
dziemy o zapobieżenie nowej 
wojnie,

o zdemaskowanie i pokrzyżo-
obrcnców pokoju na rzecz podpi wanie planów wrogów pokoju i 
sank paktu między pięcioma wiel ludzkości, 
kimi mocarstwami. Młodzież nie 
miecka popiera gorąco światowy 
ruch obrońców pokoju, ponie­
waż cd jego sukcesu zależy suk­
ces walki o wyzwolenie narodo­
we Niemiec.

Zwracając się do członków de­
legacji zagranicznych, które bra 
ly udział w Zlocie, premier Gro 
tewohl powiedział:

Wy wszyscy, drodzy moi przy 
jaciele zagraniczni, mogliście uj 
rzec nowe, demokratyczne Niem 
cy, w których rządzi lud, Niem­
cy, które poświęcają wszystkie 
swe siły walce o pokój i o po­
myślność mas pracujących. W 
Niemieckiej Republic! Demokra 
tycznej nie ma ani zbrojeń, ani 
propagandy wojennej, ani pie­
kielnych bomb. Adenauer hu du 
je koszary, my budujemy szko­
ły. Mamy u siebie tylko budo 
wnictwo pokojowe i zdecydowa­
ną walkę o pokój.

Kończąc premier Grotewohl 
wyraził przekonanie, że potężna 
manifestacja młodych bojowni­
ków o pokój pokrzyżuje plany 
imperialistycznych podżegaczy j 
wojennych i że dzięki niej urze \ 
czywistnią się słowa wielkiego 
Stalina: , Pokój będzie zachowa
ny i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zacho- j 
wania pokoju i będą broniły jej , 
do końca”.

Młodzież radziecka 
zamsze mierna 

sprauiom przyjaźni 
i pokoju

o powstrzymanie wyścigu zbro 
jen i polepszenie warunków ży- 

! cia młodzieży,
{ o wzmocnienie przyjaźni i po- 
kojowej współpracy narodów i 

j młodzieży wszystkich krajów, 
o utrzymanie naszej jedności 

we wspólnej, walce o pokój, 
j o wzmocnienie i rozszerzenie 
’ naszej jedności, która tak wspa­
niały wyra7 znalazła na Zlocie, 

o przyciągnięcie do naszej ak­
tywnej walki dalszych milionów 
chłopców i dziewcząt.

Przysięgamy, że ze wszystkich 
naszych sił uczestniczyć będzie­
my w kampanii o zawarcie pak 
tu pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami. Pakt taki 
stworzy powiem podstawy poko­
jowej współpracy narodów.

W tej uroczystej chwili przy­
sięgamy, że pozostaniemy wier­
ni sprawie pokoju!

Setki tysięcy rąk podniosły 
si§ w przysiędze i delegacje 104 
krajów w swych ojczystych ję­
zykach powtórzyły tekst ślubowa 
nia. Następnie zabrzmiał hymn 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, odśpiewany we 
wszystkich językach.

Dłonie młodych chłopców i 
dziewcząt ze wszystkich krajów 
świata łączą się w braterskim 
uścisku i z piersi' setek tysięcy 
wydobywa się potężny okrzyk ma 
cześć światowego obozu pokoju 
oraz jego wodza, Józefa Stalina.

Wystawa hodowlana w Sopocie

W Sopocie zorgamizo wiano wystawę hodowlaną Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych województwa gdańskiego. 
Piękne okazy bydła i nierogacizny dowodzą, jak duży do­
robek mamy na tym odcinku w Polsce Ludowej.

Na zdjęciu: Brygadzista Franciszek Krompikowski po­
kazuje zwiedzającym buhaja „Jawor” z PGR Prusiewo, 
który otrzymał I nagrodę. CAF — Fot Kosycarz.

W rocznicą historycznej uchwały
swOTTwres:s-snaas

Wielkie budowle komunizmu
Ludzkość nie znała dotąd budownictwa na tak olbrzymia sktlą
MOSKWA (PAP). Uroczyste chwile przeżywają budowniczo 

wie wielkich hydrotechnicznych obiektów epoki komunizmu 
wznoszonych w ZSRR. Dnia 21 bm. mija pierwsza rocznica o- 
publikowania historycznej uchwały Rady Ministrów ZSRR o 
budowie gigantycznej, największej na świecie kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej. Jak wiadomo, nowe elektrownie wodne 
budowane w ZSRR — kujbyszewska, stalingradzka, feachow- 
ska oraz elektrownie wodne budowane na terenie wielkich 
obiektów hydrotechnicznych na Ukrainie, Krymie i w Turk­
menii dostarczą gospodarce narodowej ZSRR — 22.000.000.000 
kw/godz. energii elektrycznej rocznie.

Cyfry i fakty
Kujbyszewska elektrownia wod! 1957. Przewidziana moc zbudowa 

na wraz z całym systemem hydro j nych na kanale elektrowni wod- 
światowv Zlot Młodych Boio- ! energetycznym zbudowana zosta-jnych wyniesie 100.000 kW. Pro- _ IfwiÄ nie w latach 1950- 1955. Prze-idukcja roczna - 500.000.000 kW<

wników o Pokój — oświadczył 
sekretarz Komsomołu Michajłow 
— zademonstrował dążenie mło­
dzieży do pokoju, jej gotowość 
do walki ze wszystkich sił prze­
ciwko wojnie, o pokój i przyjaźń 
między narodami. Młodzież ra­
dziecka, wychowana przez Józe­
fa Stalina, niejednokrotnie do­
wodziła swej wierności sprawie 
internacjonalizmu, sprawie przy­
jaźni i pokoju między narodami. 
Możecie nie wątpić, że pod prze 
we dem Józefa Stalina młodzież 
radziecka będzie nadal wykony­
wała z honorem swój obowiązek 
w imię walki o pokój, o szczęś­
cie młodzieży.

Ślubowanie
Punktem kulminacyjnym ma­

nifestacji, w której wzięło udział 
milion ludzi, było odczytanie 
ślubowania młodzieży świata.

Przewodniczący Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycz­
nej. Berlinguer, wśród ciszy, któ 
ra zaległa olbrzymi plac, zwró­
cił się do uczestników Zlotu z 
anelem o wzmożenie aktywności 
w walce o pokój.

My, uczestnicy III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój, zdając sobie sprawę z nie 
bezpieczeństwa, zagrażającego lu 
dzkości, oraz z naszej odpowie­
dzialności we wspólnej walce na

widziana moc elektrowni kuj­
byszewskiej wyniesie 2,000.000 
kW. Produkować ona będzie ro­
cznie 10.000.000.000 ltW/godz. 
energii elektrycznej. „Kujbyszew- 
hydrostroj“ nawodni 10.000,000 ha 

* * *
Stalingradzka elektrownia wod 

na zbudowana zostanie w latach 
1951 — 1956, Przewidziana moc 
elektrowni wodnej wyniesie —
1.700.000 kW. Produkcja energii 
elektrycznej wyniesie —
10.000.000.000 kW/godz. rocznie.

* * *f
Główny Kanał Turkmeński zbu 

dawany zostanie w latach 1951 —

godz.. Kanał nawodni 
8.000.000 ha ziemi.

ponad

Kachowska elektrownia wodna 
zbudowana zostanie w latach
1951 — 1956. Produkować ona bę 
dzie wraz z elektrownią wodną, 
budowaną na rzece Mołocznej — 
1.200.000.000 kW/godz. energii e- 
lektrycznej rocznie.

* * *

Budowa kanału Wołga — Don 
rozpoczęta została w roku 1947. 
Oddany on zostanie do użytku 
wiosną 1952 r. Wraz z całym sy­
stemem irygacyjnym budowa za­
kończona zostanie w roku 1956

üar/ nieprzyjazny akt USA webee ZSRR 
- unieważnienie układu handlowego

MOSKWA (PAP). Agencja I sekretarza stanu USA z 23 lipca 
TASS donosi: 1951 r„ w której podano do wia-

Dnia 23 lipca sekretarz stanu i domości, że rząd USA postanowił 
USA, Acheson, zawiadomił rząd unieważnić układ handlowy, za- 
ZSRR, że rząd USA postanowił. wariy w 1937 r. między USA a 
unieważnić radziecko - amerykań i ZSRR.
ski układ handlowy z 1937 r. \ R^d radziecki uważa za wska- 

W związku z tym ambasada •zane zaznaczyć, że układ handlo- 
ZSRR w Waszyngtonie skierowa-jwy między ZSRR a USA został 
ła do departamentu stanu note,! zawarty w 1937 r„ a następnie 
w której czytamy: ! był rokrocznie wznawiany do

Rząd radziecki otrzymał notę! *942 r„ gdy na wniosek rządu
USA — postanowiono przedłużyć

10 rocznica
bohaterskiej obrony Leningradu
MOSKWA (PAP). W dniu 21

sierpnia br. mija 10 rocznica 
(1941) od dnia rozpoczęcia boha­
terskiej obrony Leningradu.

Jesienią 1941 r. hordy hitlerow 
skie, po zaciętych' bojach otoczy­
ły Leningrad. Rozpoczęła się blo 
kada. Wróg dniem i nocą bom­
bardował miasto. Śmierć stała za 
plecami każdego mieszkańca Le­
ningradu. W mieście zabrakło ży 
wności, nie było opału, światła 
i wody. Transport został unieru­
chomiony.

Pomimo tych ogromnych trud-

Przewidziana moc wszyst­
kich elektrowni wodnych obję 
tych stalinowskim planem bu 
downictwa hydroenergetyczne 
go wyniesie 4.220.000 kW. Pro 
dukować one będą łącznie 
22.000.000.000 kW/godz. energii 
elektrycznej rocznie. Budowle 
komunizmu na\yodnią 23.250
tys. ha ziemi.* * *

Globalne zbiory pszenicy na 
terenach nawodnionych w wy 
niku realizacji stalinowskiego 
planu budownictwa hydro 
energetycznego w ZSRR doró­
wnają globalnym zbiorom 
pszenicy w Kanadzie, będą pra 
wie 2-krotnie większe od zbio 
rów pszenicy w Argentynie i 
przekroczą łączne zbiory psze­
nicy we Włoszech i Hiszpanii. 

* # *
Wzdłuż Wołgi powstmą o- 

gromne zbiorniki wodne o łącz­
nej powierzchni 25.000 km kw.
Poziom Wołgi przy zaporze kuj­
byszewskiej elektrowni wodnej
podniesie sie o 25 m.

* * *

Po zakończeniu budowy ka 
nału Wolfa — Don stolica 
ZSRR — Moskwa stanie się 
portem 5 mórz. Do Moskwy 
przybywać będą statki z mórz 
Czarnego, Kaspijskiego, Białe­
go, Bałtyckiego i Azowskiego. 
Po zbudowaniu Kanału Turk 
meńskiego do tego potężnego 
systemu wodnego włączone zo 
stanie Morze Aralskie.

* * *

Długość Kanału Turkmeń- 
skiego wyniesie 1.100 km. Ka­
nał tej długości mógłby prze­
ciąć ’ z północy na południe 
całą Europę zachodnią lącząo 
Bałtyk z Morzem Śródziem­
nym. Długość największych 
kanałów żeglownych na świe­
cie wynosi: Sueskiego — 166 
km, Panamskiego — 81 km, 
Kilońskiego — 99 km.

Pojemność tzw. „morza doń- 
moc tego układu na przyszłość' skiego“, które powstanie w wy- 
bez zakreślenia terminu jego waż! niku zbudowania zapory cimlian
ności. Rząd radziecki uważa za 
rzecz konieczną zwrócić uwagę 
na to, że decyzja rządu USA o 
wypowiedzeniu układu handlowe 

nie przerywano. Leningrad prze- go z 1837 r. pozostaje w sprzecz- 
kształcił się w warowny obóz ^ośei z odezwą Kongresu USA do 
zbrojny, który przez półtora roku, R^-dy Najwyższej ZSRR i z orę- 
zadawał dotkliwe ciosy armii hit dziem prezydenta Trumana, skie-

jeszcze większą odwagą i ufno- j ności pracy w zakładach przemy- 
ścią narody krajów kolonialnych | słowych, w fabrykach i urzędach

lerowskiej.

szył z pomocą miastu - bohatero­
wi. Na skutej lodem powierzchni 
jeziora Ladoga przeprowadzono 
trasę samochodową, po której do 
wożono do Leningradu broń i 
żywność. Ludność Leningradu na 
zwała tę drogę —. „drogą życia“

rowanym do przewodniczącego 
_ . _ . , .... . Prezydium Rady Najwyższej
.?7-.ZZ/iązek. Ra,dzie<lfa,.??SP;e ZSRR, Szwernika, w których to

dokumentach była mowa o dążę 
isiu do poprawienia stosunków ra 
dziecko-amerykańskich.

Rząd radziecki ocenia wyżej 
wspomnianą decyzję, jako akt, 

i zmierzający do' dalszego pogorszę 
nia radziecko-amerykańskich sto 

W dniu 13 stycznia 1943 r. Ar- sun^A-^, za co pełna odpowiedział 
mia Radziecka przerwała blokadę!noś* spada wyłącznie na rząd 
miasta. *USA

skiej, wyniesie 
sześć. wody.

12.600.000.000 m

Budowle komunizmu w ZSRR 
rozwiązują równocześnie trzy pro 
bierny — komunikacyjny, energe 
tyczny oraz irygacyjny

* * *

Nowe elektrownie wodne umoż 
łiwią zaoszczędzenie w ciągu ro­
ku ponad 50.000.000 ton paliwa,

* * *

Proces kierowania olbrzymimi, 
skomplikowanymi agregatami e- 
lektrowni wodnych będzie całko­
wicie zautomatyzowane i zosta­
nie scentralizowany * jednym 
punkcie.

• •
Połowa energii elektrycznej

wytwarzanej przez elektrownię wełnianej itd.

wodną na Wołdze przekazywana 
będzie na odległości nieznane 
dotąd w praktyce światowej.
Przekazywanie prądu na tak zna 
ezne odległości odbędzie się 
przez podniesienie napięcia sie­
ci do 400.000 V.

!): * *
Olbrzymie potoki prądu elek. 

trycznego przekazane z nowych 
elektrowni do Moskwy odegrają 
wielką rolę w pracach nad dal­
szą rekonstrukcją stolicy; Mo­
skiewski system energetyczny 
zajmie pierwsze miejsce na 
świede. Wszystkie linie kolejo­
we prowadzące do stolicy zosta­
ną w węźle moskiewskim zelek 
tryfikowane.

* * *
Powierzchnia uprawy bawełny 

wzdłuż Kanału Turkmeński ego 
wyniesie 1.300.000 ba. W pusty, 
ni Kara-Kum nawodni się 
7.000.000 ha pastwisk.

H* *ł®
W wyniku realizacji pla­

nów budownictwa hydroener 
getycznego naród radziecki o- 
trzyma dodatkowo olbrzymie 
bogactwa: dalsze setki milio 
nów pudów zboża, bawełny, 
ryżu, cukru i owoców, nowe 
milionowe stada bydła, nowe 
zakłady przemysłowe i drogi 
komunikacyjne.

* * *
Kanał Turkmeński połączy od. 

dalone rejony Azji środkowej z 
Morzem Kaspijskim, a za jego 
pośrednictwem z Wołgą, Po za­
kończeniu budowy Kanału Turk 
meńskiego powstanie w ZSRR 
gigantyczny szlak wodny, który 
połączy Azję środkową z Ocea­
nem Lodowatym.

* * *
„Morze Kujbyszewskie” ciąg­

nąć się będzie na długości 500 
kilometrów.

* * *

W ZSRR zakończono opracowa 
nie projektu Unii przesyłkowej 
wysokiego napięcia Kuj by szew 
— Moskwa. Linia ta dostarczy 
Moskwie ponad 6.000.000.000 kw/ 
godz. energii elektrycznej rocz­
nie. Na linii tej zmontowane za­
staną najnowocześniejsze, po­
tężne transformatory.

* * *
Na terenach budowli komuniz 

mu powstanie 9 potężnych za­
pór wodnych i 8 rezerwuarów 
wodnych. Łączna długość kana­
łów żeglownych wyniesie oko­
ło 3.000 km.

* * *
Łączna produkcja gigantycz­

nych elektrowni wodnych wy­
niesie 22.000.000.000 kw/godz. 
energii elektrycznej rocznie. 
1 kw/godz. energii elektrycznej 
może dokonać następującej pra­
cy: podnieść 1.000 kg. na wyso­
kość 360 m, wydobyć i podnieść 
na powierzchnię 75 kg. węgla, 
wyprodukować 10 m tkaniny ba-
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Krwawy »business«
Generałowie i oficerowie amerykańscy, wyznaczeni do ro­

kowań o zawieszenie broni na Korei, mają bardzo delikatne 
nerwy: wystarczyło przypadkowe zabłąkanie się malutkiego od­
działu koreańskich wojsk ludowych w okolicach Kaesong, gdzie 
toczą się rozmowy o rozejmie, aby delegaci amerykańscy na­
tychmiast przerwali na szereg dni rozmowy.

I nie wiadomo, co więcej podziwiać w tym wypadku: lęk 
o całość własnej skóry wobec urojonego niebezpieczeństwa, u- 
jawniony przez oficerów ameryk ańskich, czy też perfidną obłu­
dę, za którą amerykańscy delegaci starają się ukryć swą wlas 
ną niechęć i niechęć swych mocodawców do zakończenia wojny 
na Korei.

Ale nerwowa wrażliwość ge­
nerałów amerykańskich w Ko­
rei, zademonstrowana w Kae­
song. gdy chodzi o rozmowy po­
kojowe, ulatnia się bez śladu, 
gdy chodzi o działania wojenne. 
Ściśle mówiąc — ^dy chodzi o 
zbrodnie wojenne, popełniane 
przez wojska amerykańskie w 
Korei.

Nouia zbrodnia 
amerykańskich 

najeźdźców
Oto w nocy z 1 na 2 sierp­

nia br., w czasie, gdy prowa­
dzone były rozmowy w Kae­
song o zakończenie działań 
wojennych w Korei, lotnict­
wo amerykańskie dokonało 
aż 33 nalotów na pójnocno- 
koreańskie miasto Phenian, 
zrzucając na to nieszczęsne 
miasto olbrzymią ilość boiAb 
burzących i zapalających. Po 
nad półtora tysiąca osób — 
wyłącznie ludności cywilnej, 
padło ofiarą tych terrorysty­
cznych nalotów. Zrównano z 
ziemią całą dzielnicę domów 
mieszkalnych, szpitali, szkół 
1 ochronek dziecięcych.

Tej zbrodni na spokojnej lud­
ności Korei północnej amerykań 
skim agresorom było widocznie 
mało. Tego samego dnia lot­
nictwo amerykańskie, operując 
nad miejscowością Yonan, zrzu­
ciło 300-kilogramowe bomby na­
pełnione gazem trującym. Zatru­
tych zostało 40 osób cywilnych 1 
3 wojskowych. W tydzień póź­
niej samolot amerykański zrzu­
cił bomby gazowe w górach Du 
nam i Sudo.

W wyniku amerykańskiego 
ataku gazowego 22 żołnierzy' 
koreańskich zostało zatru­
tych, w tym 8 śmiertelnie. 
Wszelka roślinność na obsza­
rze zaatakowanym przez ame 
rykańskie bomby gazowe, wy 
ginęła, a wszelkie przedmioty 
metalowe i drewniane pokry­
te zostały czarnym nalotem. 
Obok martwych, poczernia­
łych ciał zamordowanych żoł 
nierzy koreańskich, są to nie 
me dowody nowych zbrodni 
wojsk amerykańskich w Ko­
rei.

Wbreui prawu 
międzynarodowemu
W ten sposób do rachunku 

straszliwych zbrodni, popełnia­
nych przez wojska amerykań­
skie w Korei, przybyła nowa —

wyraźnie określona i napiętno­
wana w prawie międzynarodo­
wym: protokół, Podpigany w
Genewie w dniu 17 czerwca 
1925 roku, zabrania stosowania 
podczas działań wojennych środ­
ków trujących, duszących i bak­
teriologicznych, Pod protokółem 
tym figuruje również podpis 
przedstawiciela rządu Stanów 
Zjednoczonych.

Dotychczas wszystkie państ­
wa świata uznawały protokół ge 
newski z 17 czerwca 1925 roku 
za obowiązujące prawo między­
narodowe. Nawet hitlerowska er 
mia nie ośmieliła się złamać te­
go prawa. Uczyniła to dopiero 
armia amerykańska działająca 
na Korei.

Wielu zbrodni dopuściła się 
na Korei inwazyjna armia Sta­
nów Zjednoczonych, ale zastoso 
wanie gazów trujących — jest 
chyba zbrodnią najbardziej ohyd 
ną. I tym większe jest oburze­
nie całego cywilizowanego świa­
ta, że amerykańscy zbrodniarze 
wojenni działają pod osłoną fla­
gi Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, przywłaszczonej dla ce­
lów inwazji. Pod flagą ONZ, sta 
nowiącą własność z górą 60 na­
rodów, amerykańscy lotnicy 
zrzucają bomby gazowe. Ten 
fakt powinien wstrząsnąć jeszcze

bardziej sumieniami narodów 
świata.

Oczywiście, rząd Stanów Zjed­
noczonych będzie usiłował za­
przeczyć tej nowej zbrodni tak, 
jak zaprzecza oczywistym dowo­
dom innych przestępstw, popeł­
nianych przez wojska amerykań 
skie na Korei. Przedstawiciel 
USA w ONZ p. Austin, próbo­
wał już zapewniać, że wszystko 
co wojska amerykańskie robią

la Mac Arthura, generała Hid 
gwaya i rządy krajów, które 
wyraaiły zgodę na prowadzę 
nie wo jny w Korei.

Głos cywilizowanej 
ludzkości

Oburzenie i gniew cywilizowa­
nej ludzkości z powodu barba­
rzyńskiego tępienia narodu ko­
reańskiego przez żołnierzy i ofi-

na Korei, jest _ zgodne proto-1 cerów amerykańskich oraz ich 
kołem genewskim i innymi lkłaj sojuszników, uniemożliwiły rzą­
dami międzynarodowymi. Ale' dowi Stanów Zjednoczonych od- 
istnieją wstrząsające relacje rzucenie propozycji radzieckiego
obiektywnych i zasługujących 
na pełne zaufanie świadków. 

Przedstawicielka Argentyny,

delegata w ONZ Malika, aby na 
tychmiast wszcząć rokowania o 
rozejm i pokój na Korei. Ale

Leonora Aguiar Vazguez, która jak widzimy z zachowania się
wraz z komisją międzynarodową 
kobiet zwiedziła pobojowiska 
Korei, opowiedziała na konferen 
cji prasowej w Brazylii, że wi­
działa, jak lotnicy amerykańs­
cy spryskują z samolotów łat­
wopalnymi płynami pola pszeni 
cy, a następnie podpalają je 
bombami fosforowymi. Panii Leo 
nora Aguiar Vazguez opowiada­
ła o masowych grobach dzieci 
koreańskich, zamordowanych 
lub zakopanych żywcem.

Przedstawicielka Kanady, 
pani Nora Rodd, po powrocie 
z Korei opowiadała dziennika 
rzom o strasznej, tysiąckilo- 
metrowej drodze śmierci i za 
glady, którą dane jej było o- 
głądać w Korei, o małych 
dzieciach przy zwłokach roz­
strzelanych lub spalonych 
matek, o zgliszczach m'ast i 
osiedli, o masowych grobach 
zamordowanej ludności. Pani 
Nora Rodd stwierdziła, że od 
powiedzialność za wszystkie 
okrutne zbrodnie, popełniane 
na Korei, spada na genera-1

delegatów amerykańskich pod­
czas rokowań w Kaesong, oraz i 
nowych, jeszcze straszniejszych 
przykładów zbrodni amerykań­
skich na Korei, władcy Stanów 
Zjednoczonych czynią wszystko 
możliwe, aby udaremnić, albo 
przynajmniej — opóźnić za wie. 
szenie broni i przywrócenie po­
koju na Korei.

Postępowanie rządu i sztabu 
Stanów Zjednoczonych, przedłu­
żające krwawą masakrę i cier­
pienia narodu koreańskiego, za. 
sługuje na najsurowszą potępie­
nie. Cały świat wie, że każdy 
dzień wojny na Korei przynosi 
amerykańskim magnatom prze­
mysłowym nowe miliony dola­
rów zysku, a lotnicy amerykań 
scy dostają specjalne premie za 
Każdy now'y mord i każde nowe 
zniszczenie na Korei. Ale cywili 
zowana ludzkość nie może tole­
rować dłużej tego krwawego 
„businessu”, nie mającego rów­
nego sobie w historii.

Pokój na Korei musi być jak 
najrychlej przywrócony! J. W.

Najnowocześniejsze
maszyny rolnicze 

na polach Związku Radzieckiego
Przemysł radziecki z każdym rokiem dostarcza kołchoźnikom 

nowych typów maszyn rolniczych, rozszerzając i unowocześnia­
jąc produkcję, wyposaża rolnict wo w sprzęt techniczny zastępu­
jący pracę milionów rąk ludzkich. Jeden kombajn zastąpić 
może pracę 70 łudzi i 30 koni. Takich kombajnów i traktorów 
rolnictwo ZSRR posiada więcej niż jakiekolwiek rolnictwo 
świata.

rolniczych maszyn i narzędzi 
wiszących. Traktor z zawieszony 
mi narzędziami jest bardziej 
wydajny, zużywa mniej paliwa 
i nie wymaga dodatkowej oso­
by do obsługi. Dla traktora 
ChTZ-7 i „Uniwersał” przemysł 
produkuje teraz komplety wiszą 
cych maszyn i narzędzi, które 
wraz z traktorem tworzą jeden 
ruchomy agregat. Trwają też pra 
ce nad konstrukcją narzędzi wi 
szących dla uprawy warzyw i 
ziemniaków, buraka cukrowego 
i koksagyzu (roślina kauczukoi- 
dalna).

W roku bieżącym na polach

Konstruktorzy radzieccy nie 
szczędzą wysiłków, aby zmecha­
nizować coraz nowe dziedziny 
gospodarki rolnej. — Już dzi­
siaj maszyny wykonują na po­
lach kołchozów i sowchozów 
wszystkie pracochłonne czynno­
ści. Jak podaje dyrektor radzie 
ckiego instytutu badawczego bu­
dowy maszyn rolniczych, Alek­
sander Moiśiejew, z 900 najważ­
niejszych procesów produkcyj­
nych rolnictwa w Związku Ra­
dzieckim przeszło 700 wykonują 
maszyny.

W roku ubiegłym rolnictwo 
radzieckie wzbogaciło się o 
szereg nowych typów maszyn, 
dzięki którym mogło ono prze 
prowadzić, jeszcze bardziej 
wszechstronną mechanizację 
siewu i sprzętu, zarówno zbo­
ża, jak i roślin przemysło­
wych oraz warzyw.

I tak w roku 1950 wyprodu­
kowany został w Związku Radzie 
ckim nowy, bardzo wydajny kom 
bajn do sprzętu zbóż, trzechrzę. 
dowy kombajn do sprzętu bura 
ków, udoskonalone maszyny do 
sprzętu słonecznika, soi, ryżu i 
kukurydzy, nowy, wielki, die- 
slowski traktor na gąsienicach 
DT-54 oraz traktor ChTZ-7, ma­
jący specjalne zastosowanie przy 
uprawie roślin okopowych i wa 
rzyw.

Również w roku 1950 prze­
mysł radziecki zaczął produko 
wać na szeroką skalę komplety

Sparaliżujemy działalność wroga
Im »rialistyczne wywiady starają się za wszelką cenę roz­

postrze nad naszym krajem szpiegowską sieć A robota ich 
staje się tym bardziej intensyw na, im bardziej rośniemy w 
siłę. Każdy postęp Polskl¥ Ludowej, każde jej zwycięstwo — 
to zarazem klęska kliki, dążącej do wojny. Wiadomym zaś jest, 
ze wróg pokonywany atakuje coraz bardziej zajadle, coraz bar­
dziej bezwzględnie, gdyż chce nadrobić to, co stracił.

Proces organizacji szpiegowsko - dywersyjnej w Wojsku 
Polskim pokazał społeczeństwu kulisy roboty obcych wywiadów. 
Pozbawił te wywiady cennych dla nich agentów.
Byli wśród osKarżonych i 

świadków, występujących na pro 
cesie, agenci różnego typu i for 
matu. I tacy, którzy działali na 
szerszą skalę w wojsku i tacy, 
których zadaniem było „rozpra­
cowywanie” przemysłu, i tacy 
wreszcie, co sondowali nastro­
je, poznawali charaktery ludzi, 
zajmujących ważniejsze stanowi 
ska, szukali w społeczeństwie 
grup najbardziej chwiejnych, od 
łamów, które mogliby pozyskać.

Agentom trzeciego z wymię 
niony^h typów, szpiegom peł­
niącym robotę— jak ją nazy­
wali — .społeczną” powiodło

Satyra polityczna
Delegacja amerykańska, przeprowadzająca rozmowy ro 

zejmowe na Korei, coraz to umyślnie przedłuża rokowa­
nia pod różnymi najbłahs zymi pozorami. (Z prasy)

Admirał Joy: Stop! N a szczęście kot przebiegł mam dro 
ge! Nie jedziemy na rokowanial

się najgorzej. Nie mogli zna 
leźć owej wymarzonej igły w 
stogu siana, owej mitycznej, 
upragnionej warstwy społe­
czeństwa, na której chcieli 
się oprzeć. Nie znaleźli jej 
— bo takiej warstwy nie ma.

Ale imperialiści nie utracili 
wiary w możliwość pozyskania 
dla siebie jakiejś grupy obywa­
teli Polski Ludowej. I nawet w 
chwili, gdy spaleni agenci sta­
nęli przed sądem, w chwili klę­
ski imperialistycznych wywia­
dów, podjęli brudną robotę, któ 
rej celem było zastraszenie’ nie­
których ludzi, sianie niewiary w 
sprawiedliwość Polski Ludowej, 
wywoływanie zamętu i paniki 
wśród elementów najmniej uświa 
domionych.

Jak chciano wyzyskać 
proces

Na falach etefru popłynęły z 
rozgłośni anglosaskich „komen­
tarze” do procesu. Starano się 
w nich udowodnić, że proces kil 
ku szpiegów i zdrajców — to 
tylko początek wielkiej akcji 
przeciwko tysiącom byłych ofi­
cerów sanacyjnych i dawnych 
członków AK, którzy dziś współ 
nie z całym narodem uczciwie 
pracują po to, by kraj nasz 
rósł w siłę, by zwiększał się o- 
gólny dobrobyt, by odsunąć raz 
na zawsze groźbę wojny.

W ten sposób mocodawcy Ta­
tarów, Kirchmayerów, Utników 
zamierzali w sposób równie pod 
ły, jak naiwny wyobcować ze spo 
łeczeństwa kilkutysięczną grupę 
ludzi, przestraszyć tych ludzi wid 
mem jakichś urojonych represji, 
oderwać ich od socjalistycznego 
budownictwa.

Było to zamierzenie niemożli­
we do wykonania.

Pomylili się leszcze raz
Naród polski, budujący pod 

kierownictwem klasy robotniczej 
podstawy socjalizmu — zmienia 
się. Nie istnieje już klasa wiel 
kich posiadaczy: obszarników i 
fabrykantów. Pracująca inteli­
gencja dawno oderwała się od 
burżuazji i przyłączyła do przo­
dującej klasy robotniczej. Wiel 
ka, silna Polska, ogólny dobro­
byt, pokój — to cele do któ­
rych dąży dziś całe polskie społe 
czeńgtwo. W walce o realizację 
tych upragnionych przez każde­
go z nas celów: utrwala się jed­
ność narodu.

Wielki, ogólno - narodowy 
prąd postępu porwał również

tych, którzy niegdyś w mniej­
szym, lub większym stopniu 
związani byli z burżuazją i przed 
wrześniowym; sanacyjnym rzą­
dem. Przemienił ich. Przetwo­
rzył. Olbrzymią większość by­
łych AK-owców tworzy dziś 
wspólnie z robotnikami i chłopa 
mi wielkie dzieło Sześcioletnie­
go Planu. Olbrzymia większość 
dawnych oficerów lojalnie, z od­
daniem pracuje w wojsku.

Naród polski, ludowy Rząd, 
awangarda narodu — Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza oceniają pracę tych ludzi 
oraz wkład, jaki wnoszą oni 
do naszego wspólnego dzieła 
Idąc z całym narodem po dro 
dze postępu korzystają oni w 
pełni z wszystkich praw 
przywilejów, jakie przyslugu 
ją każdemu obywatelowi na­
szego państwa.

Dlatego rachuby znanych nam 
z procesu warszawskiego panów 
Hankeyów i Perkinsów i plany 
ich, niedwuznacznie ujawnione 
przez bibiśiackie rozgłośnie, są 
nie tylko podłe, ale i... śmieszne. 
Śmieszne w swojej naiwnej nie 
znajomości przemian, jakie na 
przestrzeni powojennych lat do­
konały się w Ludowej Polsce, i 
w swoich próbach łączenia agen 
tów, do których każdy Polak mo 
że czuć tylko pogardę, z jaką 
kolwiek, najcieńszą nawet war­
stewką wielkiego narodu. Ohy­
dne te próby mogą się skończyć 
tylko fiaskiem.

Siła czumośd
Proces organizacji szpiegow­

sko - dywersyjnej i nieudany 
chwyt imperialistycznej propa­
gandy pokazały, jakimi środka­
mi walczy wróg. Wskazały wszy 
stkim ludziom w Polsce bez­
względność jego metod i — mi­
mo ich częstej naiwności — per 
fidię stosowanych w walce z poi 
skim narodem środków. Proces 
uczy nas czujności. Wykazuje 
jak trzeba to słowo rozumieć.

Czujność —- to nie tylko pil 
ne strzeżenie tajemnic bez­
sprzecznych, co do wagi któ­
rych nikt nie może mieć wąt 
pliwości. Czujność — to tak­
że pilne zwracanie uwagi na 
to, by nie ujawniać wiadomo 
ści na pozór nieważnych, na 
pozór nieistotnych, a w rze­
czywistości ułatwiających nie 

„jednokrotnie pracę obcym wy 
wiadom.

poznawania wi’oga, na przeciw­
działaniu rozprzestrzenianym 
przezeń plotkom, na codziennym 
przeciwstawianiu się wrogiej pro 
pagandzie i wykazywaniu nieuś­
wiadomionym ludziom, którzy 
jej w jakimś stopniu ulegają, is­
totnych jej celów.

Nasza czujność — w naj­
szerszym pojęciu tego słowa 
— to także walka przeciwko 
wszelkim czynnikom, ułat. 
wiającym wrogą ro­
botę. Walka z ciemnotą lu­
dzką, z lekkomyślnością, z nie 
właściwie pojętym liberaliz­
mem, z oportunizmem wszel­
kiej maści.

Czujność bowiem polega nie 
tylko na pilnowaniu tajemnic i 
umiejętności wykrycia wroga, 
lecz również — i przede wszy­
stkim — na eliminowaniu wszy 
stkich warunków, stwarzających 
możliwości szpiegowstwa, dywer 
sji, szkodnictwa.

Uzbrojeni w oręż właściwie po 
jętej wszechstronnej czujności - 
sparaliżujemy działalność wroga. 
Zbliżymy dzień, kiedy ludzie za 
trudnieni w biurach wywiadow­
czych, oddalonych o setki kilo­
metrów od naszej zachodniej gra 
nicy, załamią ręce, porzucą prze 
starzałe kartoteki i zameldują

kołchozowych ukazały się 
przy pracach wiosennych no­
we kombinowane siewniki, 
które sieją wraz z ziarnem 
granulowane nawozy mineral 
ne. Stwierdzono, że zastoso. 
wanie tej nowej techniki sie 
wu dało znaczne zwiększenie 
zbiorów (o 4 cetnary z hek­
tara). Pojawiły się również 
siewniki do siewu kwadrato­
wo - gniazdowego, specjalne 
maszyny do siewu bawełny 
na terenach bezdeszczowych 
I wiele innych. -

Jeżeli chodzi o mechanizację 
żniw, nieocenioną pomoc odda 
kołchoźnikom nowy kombajn 
Staliniec 8. Omłot jego wynosi 
półtora raza więcej, riiż kom­
bajnu dawnej konstrukcji (5 ton 
czystego ziarna w ciągu godzi­
ny). Postępuje też naprzód me 
chanizacja sprzętu kukurydzy — 
planuje się rozpoczęcie nieba­
wem produkcji specjalnego kom 
bajnu do tego sprzętu.

Maszyny biorą też coraz wy­
datniejszy udział w wielkim pla­
nie przeobrażenia przyrody. Zme 
chanizowano sadzenie lasów o- 
chronnych, siewniki do siewu 
gniazdowego nasion drzew. Ma­
szyny zastępują też pracę ręcz­
nych łopat i motyk przy budo­
wie kanałów nawadniających.

Budowa nowych, gigantycz­
nych elektrowni wodnych otwie 
ra przed mechanizacją rolnict­
wa nowe perspektywy rozwoju 
— możność zastosowania na sze 
roką skalę orki traktorami elek 
trycznymi. (r)

10 rocznica 
bohaterskiej śmierci 

EL Nikonowa
MOSKWA (PAP). W tych dniach 

minęła 10 rocznica bohaterskiej śmier 
ci marynarza Floty Bałtyckiej ZSRR 
—- E. Nikonowa.

Masy pracujące Estońskiej SRR ł 
marynarze Floty Bałtyckiej czczą pa 
mięć bohaterskiego żołnierza-patrioty. 
W Tallinie odbyło się’ uroczyste od­
słonięcie pomnika Nikonowa.

Podczas obrony Tallina, 19 sierpnia 
1941 r., ciężko ranny, nie wydając ta-

- --------------- - —-*-■------- j-i jemnicy wojskowej, spalony został
swoim pizełożo.nym: wywiad w I żywcem przez najeźdźców hitlerow- 
Polsce nie istnieje. JAP skich.

zakładzie pracy, chwilowe trud­
ności, jakie musimy przełamy­
wać, drobne fakty z naszego co­
dziennego życia mogą bowiem po 
kazać wrogowi słabsze miejsca, 
w które nie omieszka on ude. 
rzyć, mogą stanowić dopełnie­
nie tej liczby wiadomości, które 
musi posiadać, by mać prawdę 
o zakładzie produkcyjnym esy 
wojskowej jednostce. ’

Nasza czujność opierać si? rów 
nież musi na umiejętności roz-

Radosne uroczystości 
Dożynki rozpoczęły się w całym kraju

WARSZAWA (PAP). W niedzielę 19 bm. w kilkudziesięciu 
przodujących wsiach różnych województw chłopi obchodzili uro­
czyście tegoroczne dożynki gminne. To tradycyjne śwęto zbio- 
rów, w czasie którego chłopi podsumowują wyniki swej całorocz­
nej pracy, odbywało się w nastroju radości i dumy. Powodem trj 
radości są plony obfitsze w tym roku niż w latach poprzednich.

Zwiększony wysiłek chłopa isnącą stale produkcję towarów
przemysłowych, maszyn rolni­
czych i nawozów sztucznych.

Wyrazem mocnej więzi, łączą­
cej nasze ludowe wojsko z mas« 
mi pracujących chłopów, był u- 
dział w obchodach dożynkowych 
przedstawicieli, a w wielu gmi­
nach również oddziałów Wojska 
Polskiego. Uczestnicy dożynek go 
rąco przyjmowali żołnierzy, mani 
testując na cześć ludowego Woj 
ska Polskiego stojącego na straży 
naszego pokojowego budownict­
wa, naszej wolności i niepodleg­
łości.

Obchody dożynkowe przeradza­
ły się wszędzie w potężne mani­
festacje pokojowe. W manifesta­
cjach tych chłopi wyrażali gorą­
ce uczucia dla ostoi pokoju — 
Związku Radzieckiego. Wszędzie 
rozbrzmiewały potężne okx*zyki 
na cześć chorążego pokoju — ee- 
nerałissimusa Stalina.

wszechstronna pomoc państwa 
dla rolnictwa dały wspaniałe wy 
niki. W czasie obchodów chłopi 
z dumą składali meldunki o wy­
sokich urodzajach, o przedtermi­
nowej a często i ponadplanowej 
sprzedaży zboża państwu, mani­
festując jednocześnie swoją goto 
wość do dalszego zwiększania wy­
siłków w pracy nad podnoszeniem 
produkcji rolnej.

Walka o zwiększenie wydajno­
ści ziemi i hodowli — oto naczel- 

Stosunki, panujące w naszym ne hasło> Pod którym chłopi ma­
nifestowali w czasie obchodów 
dożynkowych.

W zgromadzeniach i w barw­
nych korowodach dożynkowych 
obok chłopów udział wzięli robot 
nicy z pobliskich zakładów pra­
cy. Chłopi powitali ich po brater 
sku gorąco i serdecznie jako tych. 
którzy pomagają im w osiąganiu 
coraz wyższych plonów przez ro-



DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 223) $

t> i i

Dobitne porównanie
Z każdym rokiem coraz wyraźniej występują sprzeczności, 

które są nieodłącznym przejawem ustroju kapitalistycznego, co­
raz bardziej pogłębia się rozłam między klasą wyzyskiwaczy i 
wyzyskiwanych. Anarchia, cech ująca świat kapitalistyczny, nie­
uchronnie prowadzi do jego upadku. Chaos ten najwyraźniej da­
je się odczuć przy porównaniu gospodarki państw burżuażyj- 
nych z gospodarką pierwszego ni świecie państwa socjalizmu i 
państw demokracji ludowej.

Jaskrawym przykładem może 
być odcinek morski gospodarki 
narodowej zarówno jednych jak 
i drugich. Gdy na tym odcinku 
w gospodarce kapitalistycznej 
każdy dzień przynosi nowe nie­
powodzenia, wynikające z za­
ostrzającej się wewnętrznej wal 
ki konkurencyjnej, w państwach 
socjalistycznych każdy dzień jest 
uwieńczony nowymi osiągnięcia­
mi.

Puste statk,
W krajach kapitalistycznych 

na skutek walki konkurencyjnej 
nastąpiło znaczne przeinwesto- 
wanie portów i tonażu.

Żegluga — Porty - 
Rybołówstwo

„BATORY“ NA REJSACH POKOJU 
Wracający z Berlina delegaci z III 

Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
w liczbie prawie tysiąca osób, którzy 
w ub. sobotę przybyli do Gdyni, W 
tym samym dniu wyruszyli na po­
kładzie transatlantyku „Batory“ do 
swych krajów ojczystych.

M-s „Batory“, jak wiadomo, w nie­
długim czasie rozpocznie pływanie 
na linii oceanicznej Gdynia — Kara- 
czi przez Kanał Sueski. Będzie on 
silnym ogniwem, łączącym w poko­
jowej współpracy nasz kraj z naro­
dami Indyj i Pakistanu.

'USUNIĘTO WRAK W SZCZECINIE 
Na szczecińskich wodach portowych 

ekipa ratownicza PRO wydobyła z 
dna wrak poniemieckiej jednostki 
o wyporności 600 ton.

Nad wydobyciem wraku pracował 
nowoutworzony zespół PRO „Żuk“, 
pod kierownictwem starszego nurka 
Dongowskiego. Była to pierwsza pra 
ca nowego zespołu.

Inne zespoły ratownicze przeprowa 
dzają obecnie roboty, związane z od 
wrakowaniem koryta Odry, gdzie 
jeszcze leży znaczna ilość wraków.

PIĘCIOLECIE ISTNIENIA 
SPÓŁDZIELNI „BELONA“

W dniu 16 września hr, spółdzielnia 
pracy rybołówstwa morskiego „Belo- 
nr.“ w Dziwnowie w pow. Kamień 
Pomorski obchodzi pięciolecie swojej 
działalności.

W okresie tym spółdzielnia „Belo- 
na“ dzięki ofiarnej i owocnej pracy 
swych członków, stała się przodującą

Już cyfry z roku 1949 
świadczą o tym wyraźnie, bo 
w roku tym zdolność przewo 
zowa światowego tonażu han 
diowego wynosiła około 890 
mil. ton w skali rocznej, gdy 
wielkość obrotów międzynaro 
dowych, idących drogą mor­
ską, równała się 385 mil. ton; 

-z tego wynika, że tonaż nie 
był wykorzystany nawet w 
50 proc.

Tego todzaju marnotrawstwo 
nie grozi państwom socjalistycz 
nym, dzięki gospodarce plano­
wej, która opierając się na 
współzależności między masą ła 
dunkową, a portami i flotą, roz­
budowę tych ostatnich elemen­
tów utrzymała w granicach, w 
których tak porty jak i flota bę 
dą w pełni wykorzystane. I od­
wrotnie: planowanie pozwoli na 
zapewnienie jednostkom odpo­
wiedniej ilości ładunków i na 
wykorzystanie zdolności przeła­
dunkowej portów.

Krzywa wzrostu 
i krzywa spadku

Niemniej ważnym dowodem 
świadczącym o wyższości gospo­
darki socjalistycznej także na 
odcinku morskim, jest tempo 
rozbudowy, jakie ona osiąga. 
Tempo to dało się zaobserwować 
na przykładzie rozwoju gospo­
darki morskiej ZSRR. Porty i 
flota, zaniedbane przez carską 
Rosję i zniszczone w czasie pier 
wszej wojny światowej, w ciągu 
krótkiego okresu zostały przez 
Związek Radziecki odbudowane 
i rozbudowane.

W lalach 30-tych, gdy cały

świat kapitalistyczny przeżywał 
wielki kryzys gospodarczy, któ­
ry odzwierciedlił się między in­
nymi w znacznym spadku tona­
żu światowego, Związek Radziec 
ki dzięki gospodarce planowej 
znacznie rozbudował swą flotę.

Zasadniczą zdobyczą gospo­
darki socjalistycznej, a zara­
zem zdobyczą decydującą o 
jej bezwzględnej wyższości 
nad gospodarką kapitalistycz­
ną, jest aktywny udział sze­
rokich mas pracujących w 
planowaniu i kontroli wyko­
nania planu. Bowiem szero­
kie masy stały się po raz pier 
wszy współwłaścicielami i 
współkierownikami całego go 
spodarstwa narodowego.

Współzawodnictwo stało się 
motorem zwiększenia -wydajnoś­
ci pracy i zarówno jak racjona­
lizatorstwo, pod opieką państwa 
socjalistycznego, ma przed sobą 
szerokie możliwości rozwojowe. 
Tymczasem państwo kapitalisty­
czne nie stwarza żadnych możli­

wości w tym kierunku, dąży do 
jak najdalej idącego wykorzy­
stania robotnika, jego sił i pra­
cy, nie dając mu w zamian nic 
innego, jak tylko pogłębiającą 
się nędzę.

W oparciu o entuzjazm 
mas pracujących

Przykładami tego, jakie wyni­
ki daje współzawodnictwo, wal­
ka o obniżkę kosztów własnych, 
socjalistyczna opieka nad urzą­
dzeniami i kompleksowe współ­
zawodnictwo marynarzy, portow 
ców i kolejarzy są realizowane 
przedterminowo i w wielu wy­
padkach anacznie przekraczane 
plany miesięczne, kwartalne i ro 
czne.

Ustrój socjalistyczny, a strój 
państw kroczących ku socjaliz­
mowi stworzył nowe przesłanki, 
w oparciu o które nasze państ­
wo może zwycięsko realizować 
swe plany na odcinku gospodar­
czo - morskim. (TL)
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Zakłady Rybne Nr 3 w Gdyni są jednym z najpoważniejszych za 
kładów tego typu w Polsce. Zaopatrują rynek krajowy zarówno w 
ryby świeże, jak ł wędzone oraz './szelkiego rodzaju przetwory rybne 

Na zdjęciu: Pracownica Zakład ów, Urszula Czap, zdejmuje z dru­
tów wędzone śledzie. CAF — fot. Zdz. Wdowiński.

Zachodnie wybrzeże — Mekkq wczasowiczów
W życiu gospodarczym woje­

wództwa szczecińskiego duże zna 
czenie ma turystyka, akcja wcza 
sów pracowniczych i właściwe 
wykorzystanie licznych kąpielisk 
nadmorskich, stacji klimatycz­
nych i zdrojów.

Każdego roku — szczególnie w 
okresie letnim — w okolice uj­
ścia Odry napływają dziesiątki 
tysięcy młodzieży z całego kra­
ju, by poznać ten uroczy obszar, 
podziwiać wielkie inwestycje tu 
taj wykonywane, obejrzeć zabyt­
ki przeszłości ziemi szczecińskiej 
i zachodniego wybrzeża Bałtyku.

Szczególnie wielki napływ tu­
rystów i wczasowiczów odnoto-

kiem na terenie województwa są 
dwa większe skupiska, ku któ­
rym dążą rzesze robotnicze z ca 
lej Polski: wyspa Wolin z wspa­
niałym Parkiem Narodowym, o- 
raz okolice Niechorza, Śliwna i 
Rewala.

Robotnicy z Węgier 
i Czechosłowacji 
w Międzyzdrojach

W chwili obecnej napływ wcza 
sowiczów jest skierowany pra­
wie wyłącznie na wybrzeże i 
do Szczecina. Tutaj Fundusz 
Wczasów Pracowniczych posiada

wać należy w samym Szczeci-1 setki domów wypoczynkowych, 
nie i na wybrzeżu. Nad Bałty-]do których przybywają nie tyl-

Obniżka kosztów — 
warunkiem wzrostu zarobków

JPrzed wojną — w Polsce kapitali­
stycznej —- zagadnienie kosztów wła­
snych produkcji i obniżania ich nie

spółdzielnia rybacką Pomorza Zacho J istniało dla społeczeństwa w ogóle, 
dniego. dobrze wykonując powierzo-1 Nie istniało nie tylko dlatego,

zadania produkcyjne i społeczne 
W związku z obchodem 5-letniej 

działalności członkowie spółdzielni 
„Belona“ wzywają wszystkie swoje 
załogi do wzmożonej pracy na mo­
rzu i ladzie w okresie od 1 sierpnia 
do 15 września hr. oraz wzywają 
wszystkich członków do składania 
konkretnych zobowiązań produkcyj­
nych i oszczędnościowych wraz z po­
mysłami racjonalizatorskimi.

TWÓRCZOŚĆ
miesięcznik

związku
LITERATÓW
POLSKICH

pracownik nie był zainteresowany w 
przysparzaniu majątku pracodawcy, 
który starał się płacić mu jak naj­
mniej, a wyrzucał go bez skrupułów 
na bruk, gdy tak mu było wygod­
nie. Zagadnienie to nie istniało prze­
de wszystkim dlatego, że zaoszczędzę 
ne sumy i tak przywłaszczyłby sobie 
właściciel fabryki, że wskutek oszcze 
dnej piacy robotników wzrastały tyl 
ko jego zyski.

Kiedy np. Spiess, Franaszek, Herse 
czy inny kapitalista znalazł sposób 
obniżenia kosztu któregokolwiek ze 
swych wyrobów, część otrzymanego 
w’ ten sposób zysku zużywał na roz­
szerzenie produkcji, za resztę zaś na­
bywał kamienice lub pakiet akcji.

W warunkach kapitalizmu mo 
nopolistycznego, gdy miejsce da 
wnej „wolnej konkurencji” za­
jęły kapitalistyczne zrzeszenia,

mimo potanienia produkcji, ce-jmu życiowego ludności, wzrost 
na wyrobów niekiedy nawet pod bogactwa i kultury kraju, 
nosiła się, jeśli towar był szcze­
gólnie pożądany, nigdy też nie
zdarzyło się, by obniżka kosz­
tów produkcji wpłynęła na pod­
wyższenie realnych robotniczych 
płac.

Dokąd odpływają fundusze, u- 
zyskane z obniżki kosztów pro­
dukcji w państwie socjalistycz­
nym? Główna ich część, prze­
kazywana przez zakłady przemy 
słowe skarbowi państwa, zużyt­
kowana zostaje na rozszerzenie

Dalsza część zaoszczędzonych sum 
wykorzystana zostaje na budowę u- 
rządzeń, służących doraźnie i bezpo­
średnio potrzebom ludności. Metro, 
domy towarowe, wielkie parki ludo­
we na Śląsku i w Lodzi, teatry, ki­
na i radiostacje, szkoły, Domy Kul­
tury.

Równocześnie każdy zakład 
czy przedsiębiorstwo, które uzy­
skuje koszty własne niższe, niż 
przewiduje plan, zachowuje pe­
wien procent zaoszczędzonej su­
my — w ramach funduszu za-

produkcji, na budowę ncwychi kładowego — na własny użytek.
fabryk oraz na ulepszenie i mo 
dernizację istniejących. Przy­
kładów nie brak: Nowa . Huta,
Żerań, Częstochowa, Wizów, Pio­
trków... celem tych inwestycji 
jest usamodzielnienie gospodar­
cze, wybitne podniesienie pozio

I
TABELA

Krajowe] Loterii Pieniężnej
2-gi dzień, ciqgnienia lV-go rzutu

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
98657 110661.

Premia 13.000 zi padła na Nr
193076.

Wygrane po 10 000 zt padły ua Nt 
Jjjfr 55806 74217 160170 206038.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 21368 43963 127626 148523.

Wygrane po 2.000 z! padły na Nr 
Nr 1286 1657 31578 32682 34217 60764 
95382 117977 118380 151770 153338
171713 176070 206836 207493 324675

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 14636 17108 17850 24970 31814 
35731 47334 49220 51054 55972 56186 
60137 60174 66400 68703 69086 72792 
80680 83900 87243 88336 90627 91936 
92023 94424 95157 95285 97019 106549 
110471 115878 131163 134110 135156
135459 140984 142824 154528 160915
161479 170825 180497 189899 103489
203537 205676 207859 211224 214539
238060.

Wygrane po 400 zł padły na Nt 
Nr 4814 5090 8074 10078 10956 U104 
18715 20387 22151 22996 25942 27277 
30818 36904 44038 52423 54426 55030 
57424 59339 62019 62535 65872 70688 
72246 73228 81901 83052 87666 93485 
96331 96787 98116 98595 109763

117493 
136176 
142627 
145209 
161886 
183527

215783
242316

113222
134341
139093
143305
156911
172492
192978

116641 
134582 
141364 
!44724 
159373 
180128

124732
136337
143672
147655
165828

129756
136928
i43680
.52570
170609

190302 191352

212874 213481 213499 215151 
218163 219354 235170 242170 
246246 247064 247273.

Wygrane po 200 zł padły na Nr 
Nr 2677 3691 3974 10928 11882 11971 
13051 14859 15378 21475 21567 22373 
23361 23515 23870 27759 29517 29907 
29930 30625 32753 33123 33925 37703 
39027 39935 44655 45696 45883 45931 
47327 49621 50279 51425 51588 53838 
54326 54419 54497 55082 55524 55742 
57497 58128 58556 59791 60914 61263 
62904 63231 64316 64449 65366 66012 
68146 68594 68632 71096 71598 72824 
73141 73881 76380 79154 79522 8157o 
81718 83756 85219 86352 86449 88756 
91699 92723 96463 96825 96959 87110 
98055 101037 101613 101978 102571
102835 103899 104420 105619 106384
109181 109719 112385 112817 113776
114332 115234 116209 118867 119868
122242 123200 123759 124502 125430
126606 127170 127295 127579
128959 129821 13839 132875
136G72 1377521 13874C 140451
142035 143555 146532 148311
149128 151614 155423 157286
160484 165176 167582 167766 168411
169188 170029 170978 172053 172396
176027 178704 184250 186787 191329
191399 191739 192159 193620 19976
194166 196036 196611 198231 198973
199402 200548 201335 201492 202922
203857 204743 205480 206313 208793
210954 211370 212524 215532 218572
218731 220200 221603 227713 228782
230767 234361 235127 236038 238809
238416 238813 240049 242238 245782
246660 247003.

Ludzie
»Barbary«
S/s „Barbara“ wykonała 

swój plan przewozu pasa­
żerów' w lipcu z nadwyż­
ką. Tak samo będzie za­
pewne i w sierpniu, o ile 
tylko pogoda dopisze.

Jedziemy właśnie z wy: 
cieczką wczasowiczów w 
cotygodniowy rejs do Dar 
Iowa. Pogoda jest piękna. 
Na pokładzie opalają się 
pasażerowie, głównie ko­
biety w kolorowych szor­
tach i kąpielówkach. Przy­
bierając malownicze pozy, 
dają się nieskończone razy 
zdejmować przez fotografa 
z „Foto-Wczasów“ na dzio 
bie, na rufie, w kole ra­
tunkowym, pod napisem

Fundusze te przeznaczone są na 
cele socjalne załogi. W ten spo 
sób pracownicy, którzy swą ini­
cjatywą, wydajnością i oszczęd­
nością zdobyli dodatkowe środki 
finansowe dla gospodarki naro­
dowej, uzyskują nowe, fundusze 
na rozbudowę żłóbków, na prał 
nie przyfabryczne, zakup radio­
odbiorników, sprzętu sportowego, 
na urządzenia wycieczek itp.

Nie koniec na tym. Jeżeli 
np. trwałą obniżkę kosztów 
wyrobu gwoździ uzyska nie 
jeden, iub dwa zakłady, lecz 
większość wytwórni branżo­
wych, wówczas stworzona zo 
staje realna możliwość obni­
żenia cen. Podobnie rzecz się 
ma ze wszystkimi innymi ar­
tykułami. Pamiętamy obniż­
kę cen, jaka miała u nas miej 
see w roku bieżącym. Jesz­
cze szersze obniżki cen zosta­
ły przeprowadzone po zakoń­
czeniu wojny w Związku Ra­
dzieckim.

Rzecz prosta, iż walka o ob­
niżenie kosztów własnych toczy 
się nie tylko w przemyśle, leczS/s ^Barbara“, na ławce, 

na ttjóstku, na stopniach, również w transporcie, handlu, 
na tle fal, na tle mew itd. (j-fo^nej wytwórczości, a nawet 

Kapitan statku, Albin w rolnictwie. Prowadzi ona w 
Gliński, ponad dwadzieścia urostej linü do wzrostu plac real 
lat pracuje na morzu* Jest nych całego pracującego społe­

czeństwa.

ko robotnicy polscy, ale — jak 
np. w roku bieżącym — również 
przodownicy pracy z Węgier i 
Czechosłowacji, a nawet robot­
nicy skandynawscy. Głównym 
ośrodkiem wypoczynkowym na 
wybrzeżu są Międzyzdroje, gdzie 
w sezonie letnim słyszy się języ 
ki różnych narodów.

Rzesze wczasowiczów i mło­
dzieży, przybywające na brzeg 
Bałtyku, w znacznej mierze przy 
czynią ją się do ożywienia tych 
stron. Równocześnie ludzie z ca 
łej Polski, a także z zagranicy, 
wiozą w odległe strony wiado­
mości o życiu gospodarczym o- 
kolic ujścia Odry, o nowym por­
cie w Szczecinie i bazie rybo­
łówstwa w Świnoujściu, o budo 
wanych tu fabrykach i o pracy 
tysięcy ludzi morza i portów.

Turystyka na ziemiach zachód 
nich spełnia więc wielkie za­
danie propagandowe, bowiem 
ona zapoznaje tysiące ludzi z in­
nych części kraju z wysiłkiem 
państwa ludowego na terenach 
nadbałtyckich.

Szczególnie licznie na teren woje­
wództwa szczecińskiego — obok wcza 
sowiczów FWP — przybywa młodzież 
szkolna. Opiekę nad tą młodzieżą 
sprawują władze szkolne i Polskie To 
warzystwo Turystyczno - Krajoznaw 
cze. PTTK podczas kilku lat swej 
działalności oddało do dyspozycji mło 
dzieży kilka schronisk, największe : 
nich w Szczecinie, a dalsze w Świno 
ujściu, Międzyzdrojach, Dziwnowie i 
Stargardzie. Organizacja ta przystą 
piła do znakowania szlaków turysty­
cznych (szlak pokoju po Puszczy 
Wkrzańskiej), a przy pomocy niedziel 
nych wycieczek, organizowanych 
porozumieniu ze związkami zawodo­
wymi i ZMP, zapoznaje miejscową 
ludność z zabytkami przeszłości tych 
ziem, Wkład PTTK na tym odcinku 
jest wielki; zasługa to w dużej mie­
rze takich aktywistów jak B. Czwój- 
dziński, inż. Amon, mgr Groński, L. 
Marcinowski i grupa innych.

Trzeba rozbudować 
na Wjjbrzeżu 

sieć masowych 
schronisk

Stwierdzić jednakże trzeba, że 
siecią schronisk turystycznych 
objęte zostało nasze wybrzeże 
tylko częściowo, a na zapleczu 
— schronisk i masowych domów 
turystycznych zupełnie brakuje. 
W terenie odczuwa się również 
duży brak wydawnictw regional 
nych, zapoznających wczasowi­
czów z przeszłością polską tych 
ziem i zadaniami Planu Sześcio. 
letniego. Rozbudowa sieci schro 
nisk to jedno z ważniejszych za. 
dań na najbliższe lata.

Omawiając zagadnienia tury­
styczno - wczasowe województwa 
szczecińskiego należy pamiętać o 
tym, że znajdują się tutaj do­
tychczas niewykorzystane zdrój o

wisko oraz kilka miejscowości 
solankowych.

Zdrojem o dużych walorach 
leczniczych jest Trzcińsk ► - 
Zdrój. Niewielkie to, a w ma­
lej mierze zniszczone miast, 
ko, mogłoby przyjmować rocz­
nie dość znaczną cyfrę chorych 
robotników i chłopów z całej 
Polski i przywracać im zdrowie. 
Obiekty zdroju są w zasadzie ró 
wnież nie zniszczone a jednakże 
nie wykorzystuje się ich właści­
wego przeznaczenia.

Mniej więcej podobnie przedstawia 
się kwestia solanek. Źródła sola lito­
we znajdują się w Kamieniu v 
Dziwnowie; obiekty lecznicze w oby 
dwu miejscowościach są co prawda 
bardzo silnie zniszczone, mimo t> 
winniśmy jak najprędzej zająć «ię 
kwestią wykorzystania solanek u . 
lecznictwa. Możliwości takie — i .*>• 
to wykazały pierwsze próby prze ro* 
wadzone w Dziwnowie —• istniej;

Robotników portowjjch 
kierować

do stacji kliimatjicznwch
Wreszcie trzeba należycie wy 

korzystać liczne miejscow nr* 
znajdujące się w okolicy Myśl;ho 
rza i Barlinka, jako stacje k‘1 
matyczne. Nad uroczymi jeziora­
mi, tam się znajdującymi, ir >•?«* 
odpoczywać i odzyskiwać zdro­
wie ludzie pracujący w porcie 
i naszych zakładach przemysło­
wych.

Rok bieżący — podobnie zre­
sztą jak i lata poprzednie — wy 
kazał, że na teren województwa 
szczecińskiego ludzie z całej Pol 
ski chętnie jadą na wczasy. Wy 
brzeże pomieścić może jeszcze 
dalsze dziesiątki tysięcy robot- 
ników na dwutygodniowych tur­
nusach. Młodzież może każdego 
roku rozbijać tutaj dalsze setki 
obozów pod namiotami.

CZESŁAW PISKORSKI
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wybitnym fachowcem w 
swym zawodzie. Przy ste­
rze właśnie pracuje sternik 
Kazimierz Wawrzyńczak, 
z-ca kapitana, który prze­
prowadza pilnie samoksztal 
cenie, pragnąc w niedale­
kiej przyszłości zostać ka­
pitanem statku.

Z rozgrzanej maszynow­
ni wybiega Bernard No­
wak, asystent maszynowy, 
najstarszy pracownik na 
„Barbarze“, który oprócz 
pracy zawodowej dużo cza 
su poświęca pracy społecz 
uej. Wyróżnia się również 
swoją postawą w stosunku 
do swych obowiązków pa

197051 201900 205548 212073

wygrzeb aofaftun*

Podstawowe metody wałki o niż 
sze koszty produkcji, to podnoszę 
nie wydajności pracy — a więc 
współzawodnictwo i racjonaliza­
cja, to również modernizacja i 
postęp techniczny. Niezastąpio­
nym orężem w tej walce i wa­
runkiem jej powodzenia jest sta­
ła kontrola wykonywania planów 
— i to nie tylko planów rzeczo­
wych, lecz również planów finan 
sowych, planowej wydajności pra 
cy, planowego zatrudnienia, kon­
trola i analiza trudności, „wąs­
kich gardeł“ i ich przyczyn.

Aby walka o obniżkę kosztów 
lacz Alfons Bahl i Leon j własnych toczyła się z rozma- 
ochs. Ostatnio, już po ehem i skutecznie, konieczna 
trzech miesiącach służby, j .>st świadomość całej załogi,
Sfwwa świadomość te*., « naród zysku

~ ~ ■ je, w’ czyim interesie obniżka le­
ży, co przynosi każdemu obywa-

rem na statku jest Boles­
ław Staniszewski, ruchliwy

)jpafcrtwr» telowi § Cft&i Polsce
SI. Aft

Śląskie stocznie 
iirodukufą tiar'':;

Plan 6-letni przewiduje znacz­
ne zwiększenie ilości barek na 
Odrze. W tym celu stocznie ślą 
skie przystąpiły do seryjnej pro 
dukcjii barek. Ostatnio, dwie 
pierwsze barki przewidzą®® 
produkcji Planu 6-letniego opuś­
ciły Śląsk i udały się do Szcze­
cina.

Nowe jednostki mają ■■■.'/'el­
ide wąlory techniczne i na’ ngv 
cyjne oraz wygodne pomie 
nia dla załogi. Ilość produk nud­
nych barek będzie planowo ' 
stała, co pozwoli na powiększe­
nie tonażu przewożonych Ot­
rą towarów. ( ‘)

Kowoczesite urządzenia przeladowczt 
portu szczecińskiego 

zostaną uruchomione przed term aen
W porcie szczecińskim w 

basenie przeładunków maso­
wych montuje się olbrzymie 
nowoczesne urządzenia prze- 
ładowcze, a mianowicie, taś- 
mowiec i wywrotnice wago­
nowe.

Robotnicy Zjednoczenia Bu 
dowlano - Montażowego po­
stanowili przyśpieszyć montaż 
taśmowca o 7 tygodni. Podob 
ne zobowiązanie podjęli ro­
botnicy, pracujący przy bu­
dowie wywrotnic wagono­
wych.

Taśmowiec i wywrotnice 
rozpoczną przeto pracę łą - 
nie, co umożliwi znacz ; 
zwiększenie przeładunku w : 
la przez port szczeciński.

Robotnicy portowi na wia­
domość o powziędu tego tyr a 
decyzji przez zespoły mon 
żowe, postanowili ze swej 
strony dodatkowymi zobowl 
amiami przyśpieszyć chwilę 
oddania do eksploatacji naj- 
nowcoześniejszych urządzeń 
przeładowczych. (wi)

mi UBOś^m CfBLi.

*
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Punkty zbiorowego żywienia dla wycieczek
usuną trudności stołowania się mieszkańcom Wybrzeża 
w restauracjach uspołecznionych

Zakłady zbiorowego żywienia w Gdyni w porze obiado­
wej są obiężonfe przez rzesze konsumentów, którzy szturmu­
ją do stolików po to, aby po dwu lub trzygodzinnym wycze 
kiwaniu zjeść wreszcie upragniony obiad. W dni świątecz­
ne sytuacja staje się jeszcze bardziej napięta! Przed po- 
pu!arnym „Georgem" w Gdyni gromadzą się tłumy wyciecz­
kowiczów, kierowanych głównie przez „Orbis”, oraz stali 
goście, których liczba wzrasta w dni świąteczne ze względu 
na to, że kobiety, prowadzące gospodarstwo domowe, urzą­
dzają sobie w niedzielę wolny dzień, pragnąc wykorzystać 
piękną sierpniową pogodę na plaży.

Na skutek tych okoliczności 
zakłady zbiorowego żywienia, nie 
przygotowane do tak olbrzymiej 
frekwencji gości, stają w obli­
czu sytuacji nie dó pozazdrosz­
czenia.

Wystarczy stwierdzić, że re 
stauracJa uspołeczniona „Ge­
orge", która w dniu 15 bm. 
przygotowała się do wydania 
800 obudów, w ostatniej 
chwiń c<ja rozpaczliwe wy 
sitki "' nrzygotować posil 
ki na IR00 osób. które w tym 
dniu zgłosiły się do lokalu. 
Większość gości stanowili, o. 
czywiście. uczestnicy wycie­
czek, skierowani przez „Or­
bis”. '

PrżMfiłiiw
Dlaczego w zakładach zbioro- 

we-o żywienia na Wybrzeżu ist­
niej*' dotychczas takie braki or­
ganizacyjne, które powodują słu 
szne zresztą utyskiwania stałych 
konsumentów lokali uspołecznio 
mob bezsku’eczenie wyczekują­
cych na posiłki w sezonie wy- 
ci°'",'owym?

Jak nas poinformował ob. Or­
łowski, dyrektor Gdańskich Za­
kładów Gastronomicznych, które 
to orzedsiębiorstwo państwowe 
prowadzi większość zakładów 
zborowego żywienia na Wybrze 
żu wiele przyczyn składa się na 
istnieiece w zakładach braki, Do 
najistntniejszych należą:

Zbyt szczupła ilość placó­
wek zbiorowego żywienia w 
trćjmleście oraz brak punk­
tów zbiorowego żywienia, 

przeznaczonych specjalnie do

w restauracji nawet w dni 
świąteczne.

Pechowe
„San Francisco“

Fundamentalnym brakiem zbio 
rowego żywienia w trójmieście 
jest zbyt szczupła ilość uspołe­
cznionych placówek zbiorowego 
żywienia. Szczególnie upośle­
dzona jest pod tym względem 
Gdynia.

Aby zaradzić temu brakowi 
Gdańskie Zakłady Gastronomi­
czne po heroicznych bojgeh od­
zyskały wreszcie lokal byłego 
San-Francisco w Gdyni przy ul. 
10 Lutego, który dzięki odpo­
wiedniemu zapleczu może wy­
dawać dziennie około 4000 po­
siłków. Zdewastowany jednak 
lokal wymagał gruntownego re 
mon tu.

Dyrekcja G.Z.G. po przejęciu 
go w czerwcu br. chciała powie­
rzyć roboty odpowiedniej 
spółdzielni budowlanej. I tu wy 
rosła nowa trudność! Przedsię­
biorstwa budowlane niechętnie 
godzą się na roboty remontowe. 
Gdy wreszcie po wielu stara­
niach jakaś firma podjęła się po 
wyższej roboty, przeprowadza­
jąc dokumentację techniczną na 
remont lokalu „San Francisco”, 
Prezydium M.R.N. w Gdyni 
wstrzymało rozpoczęcie robót, do 
magając się od dyrekcji G.Z.G 
wykonania dokumentacji techni­
cznej remontu całego budynku, 
w którym mieści się lokal b. San 
- Francisco.

I znów sprawa otwarcia tego 
wielkiego zakładu zbiorowego ży

obsługi wycieczek Punkty wienia odwlekła się na pewien
czas, a gdynianie jak tłoczyli się, 
tak i nadal tłoczą się w porze 
obiadowej w przepełnionych po­
nad miarę restauracjach, nie 
szczędząc przykrych słów zarów­
no obsłudze, jak i kierownictwu 
G.Z.G.

takie znakomicie rozładowa­
łyby tłok w lokalach upo?e- 
cznimych, udostępniając sta­
łym mieszkańcom Wybrzeża 
swobodne spożywanie obiadu

EL

Kiedy?
Kiedy wreszcie przy Powszech 

nej Spółdzielnii Spożywców w 
Sopocie założony zostanie i przy 
stąpi do pracy klub racjnnaliza, 
torów, który będzie dążył do u-

Nowe zagłady 
zbiorowego żywienia
Celem częściowego bodaj roz­

ładowania tłoku w swych zakła­
dach zbiorowego żywienia w 
Gdyni G.Z.G. uruchamiają w 
tym tygodniu restaurację „Ka­
szubską” która mieści się w lo­
kalu b. Dworcowej. W lokalu

sprawmenia organizacji we- j tym przeprowadzono ogólny re- 
wnętrznej, czynności produkcyj-j mont. Ponadto w najbliższym 
nej i przebiegu masy towaro- i czasie zostanie również urucho-
wej? Czyżby w sopockim PSS 
nie było nic do usprawnienia?

Sądzimy, że jest i to bardzo 
dużo. Przecież właściwe wnio­
ski przyczynią się do wzmożenia

miony zakład zbiorowego żywię 
nia w Chylonii, co mieszkańcy 
tej dzielnicy przyjmą na pewno 
z zadowoleniem do wiadomości.

Należy podkreślić, że G.Z.G.
wydajności pracy, obniżenia ko- mimo wielkich trudności, 
sztów własnych, oraz przyniosą jak: brak odpowiedniego zaple-
ittne korzyści gospodarcze. Utwo 
rżenie klubu uaktywni pracowni 
ków w dziedzinie racjonalizator­
stwa. Czekamy.

cza w większości swoich lokali, 
odziedziczonych po prywatnej 
inicjatywie, nie troszczącej się 
bynajmniej o kuchnię i pomiesz

czenia pomocnicze oraz, brak fa­
chowego, odpowiednio przeszko­
lonego personelu, uruchomiły od 
stycznia b. r. 27 placówek zbio­
rowego żywienia na Wybrzeżu. 
G.Z.G. prowadzą obecnie 49 pla 
cówek, zatrudniając 1300 pracow 
ników.
Uruchomić restauracje 

dla wycieczek
Całkowite jednak zlikwido 

wanie tłoku w zakładach zbio 
rowego żywienia na Wybrze­
żu jest możliwe wtedy, gdy 
dla wycieczek, przybywają­
cych tłumnie z całej Polski, 
uruchomi się specjalne pla­
cówki.

Według opinii fachowców spra
wę tę można rozwiązać, ustawi* res społeczny,

wszy na przykład w Gdyni przy 
najmniej ze dwa baraki. W ba 
rakach tych należy urządzić sto­
łówki dla wycieczek. W DOKP 
Szczecin znajduje się 6 niewy­
korzystanych wielkich kotłów 
do gotowania potraw, które mo­
żna by przewieźć i zainstalować 
w przyszłych stołówkach dla wy 
cieczek.

Taka stołówka mogłaby obsłu 
żyć do 4000 osób dziennie. Nie 
należy zatem zwlekać z rozwią­
zaniem tak palącego problemu, 
jak sprawa żywienia zbiorowego 
na Wybrzeżu, tym bardziej, że 
wiele z istniejących dotychczas 
braków można usunąć przy do­
brej woli czynników zaintereso­
wanych. Tego domaga się inte.

MSGAWKi Wßütotorxtöcr

(jota)

Szczere słowa
W ostatnich dniach bawiła na 

Wybrzeżu calopoclągowa wy­
cieczka krajoznawcza z Legnicy. 
Kilkakrotnie wyrażali przedsta­
wicielom PTTK swe zadowole­
nie ze sprawnej obsługi PKP, 
Orbisu, Żeglugi, WPK GG czy 
też samego PTTK.

Jedynie raz zaszwankował sto 
sunek gdańszczan do kilkuset 
dolnośląskich przybyszów.

Przeszło godzinę siedzieli, cze 
kając na posiłek w gdańskim 
„Pionierze” (przy ul. Ogarnej). 
Na dyskretne napomnienia per­
sonel odpowiadał niegrzecznie. 
Wreszcie jeden z gości poprosd 
kierownika, lokalu o obsłużenie 
wycieczki z uwagi na bliski od­
jazd pociągu. A oto co w odpo­
wiedzi usłyszał:

— Komu się nie podoba, ten 
niech wychodzi. A dla wycie­
czek... są ulice.

I historyczne zabytki, dodaje­
my, i historyczne zabytki prze-

Brawo junacy!
Zakończenie II turnusu uracy w 19 Brygadzie SP

W dniu 18 bm. w Oliwie od­
była się uroczystość zakończenia 
II turnusu pracy 19 Brygady 
SP, złożonej z młodzieży szkół 
średnich ze Śląska.

W dniu tym, w całej Polsce wszy- 
■ .stkie brygady „SP“ obchodziły podo­

bne uroczystości. Z tej okazji komen 
dant główny Służby Polsce wydał 
razkaz specjalny, w którym podkre­
ślił ważność czynnika wychowawcze 
go z pobytu młodzieży w oddziałach 
„SP“, wielki jej wkład pracy dla 
kraju, budującego nową socjalistycz­
ną rzeczywistość, uwypuklając te suk 
cesy v na tle sytuacji międzynarodo­
wej oraz ostatniego procesu kliki 
szpiegowskiej w WP

W zakończeniu swego rozka­
zu komendant główny SP złożył 
życzenia młodzieży, aby po po­
wrocie do szkół w dalszym cią­
gu pozostawała czujną, stojąc na 
straży zdobyczy ludzi pracy, 
aby ucząc się pilnie i wytężo­
ną pracą kształtując swój cha­
rakter, stała się w przyszłości 
kadrą pełnowartościowych oby­
wateli, gotowych w każdej chwi 
li zastąpić swoich braci na fron­
cie pracy i walki o pokój.

iż 19 Brygada wykonała podję­
te ostatnio zobowiązania dla ucz 
czenia Zlotu Berlińskiego, co w 
znacznym stopniu przyśpieszy­
ło realizację budowy kolei elek 
trycznej Gdańsk — Gdynia.

Przodującą kompanią w dr[i-

kopalni „Bytom”, wyrabiający 
1.000 proc. normy, Wilczyński, 
syn hutnika ze Śląska, wyrabia­
jący 900 proc. normy, Czorny — 
800 proc. normy, Kujawa —■ 
500 proc. normy.

Na zakończenie uroczystości
gim turnusie została V kompi- j przodującym junakom rozdano 
nia, w której przodownikami by nagrody pamiątkowe oraz me- 
li junacy: Noga, syn górnika z dale. KK

10.000 osób dziennie
bodzie obsługiwał bar mleczny w Gdańsku

Sprawa barów mlecznych w 
Gdańsku, który dotychczas nie 
posiada ani jednego, była na 
łamach naszego pisma wielokrot 
nie poruszana.

Fragmenty 
oper Verdiego 

w Sopocie
We wtorek 21 bm. o godz. 19 w sali 

Na uroczystość 19 Brygady SP j koncertowej Grand Hotelu w Sopo- 
przybyli przedstawiciele Prczy-|cie odbędzie się Hromm
drum Wojewódzkiej Rady Naro- -
dowej w Gdańsku, DOKP, Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP, oraz
Komendy Wojewódzkiej SP

W przemówieniach swych 
przedstawiciele społeczeństwa 
podkreślili duży wkład pracy ju 
nalków w realizację Planu 6-let- 
rfiego, uwypuklając jednocześnie.

złożą się fragmenty oper G. Verdiego: 
„Aida“, „Traviata“ i „Rigoletto“.

W koncercie wezmą udział MARIA 
FOŁTYN (sopran), HALINA MICKIE 
WICZÖWNA (sopran koloraturowy), 
HALINA OTTOCZKO (mezzosopran), 
B. JANKOWSKI i MICHAŁ SZOPSKI 
(tenorzy). Słowo wiążące i akompa 
niament — STANISŁAW URSTEIN.

(mel)

szłości — w rodziaju Was, oby­
watelu kierowniku „Pioniera”.

(ws)

„Mężczyźni“
W Sopocie na ulicy dwóch 

malców pali papierosy. Zgorszo­
na letniczka podchodzi do mal­
ców i mówi:

— Jak się nie wstydzicie palić 
papierosy! Żeby ojciec widział, 
to by wam dial dopiero.

Jeden z chłopców odpowiada:
— Pewnie, że by nie pozwolił. 

Ale ciekawy jestem, co by po­
wiedział pani mąż, gdyby wie­
dział, że pani przebrała się w 
jego spodnie i zaczepia męż­
czyzn na ulicy! (wk)

Występy
zespołu p'eśni i tańca 

w trójmieście
Jak już wspominaliśmy, powstał 

niedawno reprezentacyjny 40-osobowy 
zespół pieśni i tańca „Artosu“.

Zespół ten, po połączeniu dwóch 
brygad artystycznych z nowózałożo- 
nym zespołem tańca ludowego pod 
nazwa „Malwy“, a prowadzonego 
przez czołową tancerkę i baletmistrzy 
nię Stanisławę Stanisławską, uchodzi 
dziś za jeden z najlepszych zespołów 
artystycznych W Polsce.

Zespół posiada ponadto l4-osobową 
orkiestrę estradową pod dyrekcją 
Władysława Rossy. Solistami zespołu 
sa popularni artyści: Marta Mirska, 
Lucyna Drzewiecka, Zofia Jaglińska 
oraz Mieczysław Fogg. Konferansjer­
kę prowadzą Antoni Jaksztas i Raj­
mund Zajączkowski.

Zespół ten wystąpi z atrakcyjnym 
programem w dniach 25 i 26 bm. na 
kortach tenisowych w Sopocie, zaś w 
dniu 27 bm. w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku, (mel).

Tydzień lofnika
Tydzień Lotnictwa obchodzo- dzie dzień 26 bm. Na placach 

ny jest w trójmieście i w całym we Wrzeszczu, Lęborku, Sltrze- 
województwie szczególnie uro- bielinie i Malborku odbędą się w 
czyście. tym dniu o godz. 15 pokazy szy

„ , ... bowcowe i wystawy sprzętu szy
W ośrodku propagandy Ligi b.owcowego t lotniczego. Niezależ 

Lotniczej yv Gdyni została otwarj od tggo We Wrzeszczu odbe 
ta wystawa fotograficzna, obrazuj dzie gie kaz modeli szybowco- 
jąca pracę szkół lotniczych, oraz i ^ ‘
wystawa gazetek ściennych szkół Ve wszystkich powiatach wo 
szybowcowych. Również w Mło-j jewództwa gdańskiego odbywają
dzieżowym Domu Kultury w 
Gdańsku czynna jest wystawa 
modelarstwa lotniczego-

się akademie, zabawy, pokazy, 
mające na celu zapoznanie szer­
szego ogółu z naszymi osiągnię- 

Kulminacyjnym punktem ob-i etami w dziedzinie lotnictwa.
(mel)chodu Tygodnia Lotnictwa bę-

Jąk się obecnie dwiadujemy, 
Gdańsk pozyska wkrótce dwa 
nowocześnie urządzone bary 
mleczne. Dzięki staraniom kie­
rownika sekcji żywienia zbioro­
wego przy Centralnym Zarzą­
dzie Przemysłu Mleczarskiego 
(Ekspozytura w Gdańsku), ob. 
Władysława Dykstasa, przedsię­
biorstwo to uzyskało dwa lokale.

Przystąpiono już do przebudo­
wy i remontu tych lokali. 
Otwarcie barów zależne jest od 
szybkości wykonania tych ro­
bót, niemniej już w nabbższych 
dwóch miesiącach ludność Gdań 
ska i przyjezdni będą mogli ko­
rzystać z barów mlecznych. Ro­
boty remontowe są w pełnym 
toku i wszystko wskazuje, że 
nie nastąpi zwłoka w ich ołwar 
ciu.

Przy Podwalu Grodzkim 9 
znajdować się będzie jeden ze 
wzorowych barów mlecznych w 
trójmieście. Przy barze będ/Je 
również kuchnia jarska, a liczni 
jarosze będą mogli korzystać z 
tanich i smacznych dań jarskich. 
Przewiduje się, że bar ten bę­
dzie mógł obsłużyć około 10.000 
osób dziennie.

Drugi bar mleezny zostanie 
otwarty przy ul. Długiej 34—35.
Bar ten będzie luksusowo urzą 
dzony ku wygodzie klientów. M. 
in. zastosowane będą światła ja­
rzeniowe. Również i ten bar ob­
służy dziennie około 10.000 osób.

W obu barach ludzie pracy 
będą mogli otrzymać tanie i sma 
czne śniadania, kolacje oraz róż 
ne dania mleczne. (mel)

IEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Pałacyk w zaułku“ — godz. 19.30 
TEATR KAMERALNY — SOPOT 

„Moralność Pani Dolskiej“ — godz. 
19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
„Zwykła sprawa“ — godz. 19.30 —

REPERTUAR KIN
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka“ -

„Śluby kawalerskie“ (godz. 16, 18 
i 20). „Przyjaźń“ okręg. TPP-R 
— „Piętnastoletni kapitan“ — ponie 
działki, ~ środy i piątki (18 
i 20), \w niedziele (15, 17 i 19),
„Zetempowiec“ — „Powrót Lassie“ 
(16, 18 i 20) „Marynarz“ (Nowy 
Port) __ „Piętnastoletni kapitan“ 
(18 i 20). „Polonia“ (Oliwa) — „Pu­
stelnia Parmeńska“ — część I (16, 
18 i 20).

GDYNIA „Atlantic“ — „Krwawa ven 
detta“ (16.30, 18.30 i 20.30). „Gopla­
na“ _ „podróże Guliwera“ — kolo­
rowy (16, 18 i 20). „Warszawa“ — 
„Dziewczyna u źródła“ (17, 19, 21). 
Dodatek — Sport polski. „Fala“ 
(Grabówek) — nieczynne. „Promień“ 
(Chylonia) — „Baryłeczka“ (18 i 20). 
„Neptun“ (Orłowo) — „Skarb“ (18 
i 20).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Ślub z prze­
szkodami“ (16.30, 18.30 i 20.30).
„Polonia" — „Kobieta wyrusza w 
drogę“ (17, 19 i 21).

FOTOPLASTIKON - Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — Alpy Bawar­
skie.

DYŻURY A l*TER
od dnia 19. 8. do 25. 8. 

Gdańsk — ul. Łąkowa 16 — dyżur 
dzienny.

Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
52.

Gdynia — Skwer Kościuszki 22 i A.
S. Nr 20 — Orłowo.

Sopot — ul. Stalina 724,.

-.'OROTOWIE R aTUNKOWR
GDAŃSK WKZF.SZr*

Gdańsk-Wrzeszcz — Mierosławskiego
;ei 410-01 Grunwaldzka * 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2 

tel 424-44 ~ czynne od 18—22.
SOPOT 

Tel. 524-00, ul. Stalina 778.

KAC HOWrY POSZUKIWANI

2 ogrodników ze specjalnością warzywnictwa 
i kwieciarstwa szklarniowego zatrudnią natych­
miast Państwowe Gospodarstwa Rolne Okręg 
Gdański, Zespół Ogrodniczy Cyganka Wrzeszcz, 
ul. Małachowskiego 1. Uposażenie wg umowy 
zbiorowej, 135/K

Kierownik;’ warsztatów mechanicznych, 2 ślu­
sarzy na nauczycieli zawodu, 1 magazyniera, 
1 wychowawcę do internatu do warsztatów 
szkolnych od zaraz zatrudni Zasadnicza Szkoła 
Metalowo-Skórzana w Darłowie. 1343/K

OBWIESZCZENIA
Politechnika Gdańska zawiadamia, że egza­

miny wstępne na pierwszy rok studiów Poli­
techniki Gdańskiej rozpoczynają się w dniu 25 
sierpnia 1351 r, o godz. 9 rano.

W dniu 24 sierpnia 1951 r. o godz. 15 odbędzie 
się zebranie informacyjne na poszczególnych 
wydziałach. 1345/K

Politechnika Gdańska

OGŁOSZENIA DROBNE

WÖZEK bliźniaczy autko, 
nieużywany, ‘sprzedam. — 
Kurkiewicz. Oliwa, Grun­
waldzka 504/6. G-4187

KOPNO

BARAK w okolicy Gdyni 
kupię. Oferty: Dziennik
Bałtycki, Gdynia pod „Ba­
rak“._________________G-4178
PARCELĘ budowlaną w 
Orłowie natychmiast kupię 
Oferty Głos Wielkopolski 
Poznań, dla U320g. 1356/K

I ORALE

MIESZKANIE pokój z ku­
chnią zamienię na trzy po 
koję z kuchnią. Zwrócę ko 
szta remontu. Gdańsk, ul. 
Na Stoku 21/1. G-4120

^PBZBOAŻ

SPRZEDAM: krzesła, stoli­
ki, lampy, wieszak, fotele 
koszykowe, lodówkę, fro­
terkę, lustro, toaletkę, sto 
jak do kwiatów. Sopot, 
Bieruta 13/6, godz. 18—20.

F-4164

SPRZEDAM motocykl — 
DKW 200, Gdańsk Smdlep, 
Kartuska 213/15. Ruliński 

F-4151

ZAMIENIĘ półtora pokoju 
kuchnia w Gdańsku na 
większe. Oferty: Dziennik
Bałtycki, Gdańsk, pod 
„222“.__ _ ___ G-4144

POSZUKUJĘ 2 lub 1 du­
żego pokoju z używalnoś­
cią kuchni w Sopocie, Gdy 
ni. Oferty: Dziennik Bał­
tycki, Gdynia „Duży“.

G-4139

SZPICE 2-miesięczne sprze 
dam korzystnie, Orłowo,
Płocka 11 a. G-4176

ZAMIENIĘ pokój, kuchnia 
ogród. Oliwa, Szczecińska 
"0, na pokój, kuchnią — 
Wrzeszcz lub Sopot. P-4152
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w centrum Gdyni na 
dwa lub trzy. Oferty: Dz. 
Bałtycki, Gdyni« pod 
„Port”. G-4157

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nią. łazienką, śródmieście 
Poznania, na podobne we 
Wrzeszczu, Oliwie, Sopo­
cie. Oferty Głos Wlkp. Po­
znań, dla 317 c. 1357/K 
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nią z wszelkimi wygodami 
Puck k/Gdyni na takie sa 
mo lub mniejsze Warsza­
wa. Oferty kierować Puck, 
Armii Czerwonej 7 m. 4. 
Sztamborska. P-4166
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
oracujące poszukuje poko­
ju trójmieście, ewentual­
nie zwrot kosztów. Oferty 
Dziennik Bałtycki. Gdańsk 
pod „Małżeństwo“. G-4179
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje duży pokój wzgl. 2 
małe. Wiadomość: tel. 313- 
75 Wenta (8—15). G-4184

(UCZEŃ młynarski potrzeb- 
jny natychmiast, początku­
jący lub przyuczony. U- 

; trzymanie na miejscu. 
Młyn Królówlas, stacja Mo 
rzeszczyn, pow. Tczew.

P-4149

W Oł NP POS A n V

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz Zgłaszać się po 
południu. Wrzeszcz, Rokos 
sowskiego 46 — 2, wejście 
z Lipowej.______  G-4183
GOSPODYNI samodzielna 
wzgl. panienka (2 dziew­
czynki) poszukiwana. Ofer 
ty Dziennik Bałtycki, Gdy­
nia, „Samodzielna“ lub te 
lefon 25-49. G-4163
POMOC domowa stała lub 
dochodząca potrzebna. So­
pot, Syrokomli 3, parter, 
tel. 523-21. P-4153
POTRZEBNY czeładnfk ple 
karski od zaraz. Piekarnia!
Zabużanke, Nowy Port, ul. I 
Na Zaspy 41, P-4150!

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Gdy­
nia, Bema 16/1. G-4138

POSAD POSZUKUJĄ
OGRODNIK teoretyk!%rak 

tyk, specjalność kwiaciar­
stwo, warzywnictwo przy­
śpieszone poszukuje pracy 
Zgłoszenia Dziennik Bał­
tycki, Gdańsk, pod „Facho 
wiec“. G-4146

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 9/50, prawo 
jazdy wojskowe, cywilne 
i dowód rejestraeviny na 
motor na nazwisko Całka 
Stanisław. G-4172.

ZGUBIONO legitymację 
DOKP Gdańsk nr 155884 na 
nazwisko Maria Papke.

G-4173

ZGUBIONO legitymację
instr. SP, legitymację Zw. 
Zaw. i inne dokumenty na 
nazwisko Manicki Franci­
szek. G-4189

ZAJMĘ się gospodarstwem 
domowym kilka godzin 
dziennie u starszej osoby. 
Oferty Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „Uczciwa“.

^ G-4188

7 r, n b v
ZGUBIONO książeczkę 
krwiodawcy nr 738 na naz­
wisko Bronisław Truszczyń 
ski. G-4147
ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 869, wydany przez 
MHD nr 164 w Gdyni, Swię 
tojańska 95. G-4141

’.KRADZIONO kartę mel- 
iunk ową, zaświadczenie 
ila poborowych i inne na­
zwisko Białecki Bernard, 
Mikołajki^ Pom._ G-4170

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości na nazwisko Czapp 
Stefania. G-4171

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, legitymację mi­
strzowską, legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców, poświad 
czenie obywatelstwa, kartę 
meldunkową i Inne na naz­
wisko Puchowski Alfons, 
Gdynia. , G-4175

ZGUBIONO dekiel alumi­
niowy od koła samochodu 
na trasie Gdynia — Gdańsk 
Hala Targowa. Zwrot do­
brze wynagrodzę. Wacho­
wicz, Gdynia, Zalewskiego 
2. G-4I77

DNIA 19. 8. 51 na plaży
w Siankach zgubiono port 
fe! z dokumentami na na­
zwisko Blajchert Marian 

G-4180

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 17473, legity­
mację Zw. Zaw. i metrykę 
na nazwisko Ozga Janina 
oraz zaświadczenie wojsko 
we RKU Gdańsk, legity­
mację związkową, legity­
mację stoczniową, bilet 
miesięczny kolejowy i kar 
tę meldunkową na nazwi­
sko Ucal Mikołaj. G-4181

NAUKA

TANcOW towarzyskich — 
nauka kompletach. Zapisy 
codziennie Wrzeszcz, Pi­
leckiego 4, dojście Morską.

G-4124

ZGINĄŁ wilk 7-miesięczny 
..Rex“. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Sopot. Ro­
kossowskiego 13. p-4156

15 BM pociągu Ustka »— 
Wrzeszcz zostawiono dam­
ski płaszcz, jedwabny brąz, 
gumowy. Upraszam uczci­
wego znalazcę o zwrot. 
Wrzeszcz, Libermana U — 
Białkowska. G-4174

R O t N e
DNIA 26 łipca przybłąkał 
się pies — suczka spaniol. 
Gdańsk Dolny, Na Stępce 
1 a/l. Po 7 dniach przecho 
dzi na własność. G-4182

'AGUBTONO legitymację nu 
mer 98 W Centrali Zbytu 
Węgla, Wrzeszcz, Batorego 
26 na nazwisko Rosiński 
Henryk. G-4186

DOKTOROWI Henrykowi 
Zielińskiemu za udzielenie 
bezinteresownej pomocy 
lekarskiej w nocy 30 lipca 
w nagłym wypadku składa 
podziękowanie Jolanta Stu 
lińska. G-4140

ZGUBIONO legitymację! 
służbową wydaną przez j 
Morski Urząd Zdrowia w! 
Gdyni na nazwisko Wies­
ława Strąkowska. G-4185

LÓD NATURALNY
do sprzedania w punktach 

Zakłady Mięsne, Gdynia-Chylonią, ul. Pogórska 111. 

Kościerzyna, Tczew — Rzeźnia, Elbląg - Rzeźnia.

Bliższych informacji udzieli CZP Ms Ekspozy- 

rura w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 18.
Tel. 38-364 lub 34-178. JWT/K
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K oszykarze
Rumunii
w Warszawie

23 bm. w drodze 
powrotnej z Berli. 
na przybędą do Pol 
ski rumuńskie eki- 

; py koszykówki mę­
skiej j^żeńskiej. Dru 
żyny rumuńskie ro- 

- zegrają 26 bm. w 
Warszawie zawody z zespołami 
polskimi.

Składy drużyn polskich opar­
te będą na zespołach, które bra- 
Ł udział w turniejach w Berli­
nie.

Siedem zwycięstw w Berlinie
uzyskali polscy lekkoatleci

W Berlinie odbyły się międzynarodowe zawody lekkoatlety­
czne z udziałem reprezentantów Polski, CSR, Finlandii, Islan­
dii, Francji i NRD. Zawodami tymi zakończony został program 
sportowy III Zlotu Młodych Bojowników o Pokój.
Na starcie stanęło wielu czoło­

wych lekkoatletów Europy, któ. 
rzy ze względu na wiek nie mo­
gli brać udziału w akademic­
kich mistrzostwach świata. Star­
towali m. in.: rekordzista świata 
Zatopek (CSR), mistrz i rekordzi 
sta Europy w pchnięciu kulą 
Husseby (Islandia), jego rodak

sprinter Tordvalssen, Fin Pun- 
konon i inni.

W tej doborowej stawce zawo 
dnicy polscy uzyskali kilka pięk 
nych sukcesów zdobywając 7 
pierwszych miejsc.

5.000 m wygrał Zatopek w 
znakomitym czasie 14:11,6, dub­
lując poza Lewickim 1 Bicigi-

Już za kilkanaście dni
otwaittfe I Letniej Spartakiady

W dniu 8 .września nastąpi w stolicy uroczyste otwarcie 
pierwszej w historii sportu polskiego Letniej Spartakiady, któ­
ra trwać będzie do niedzieli 16 września włącznie.

Spartakiada obejmie konku­
rencje lekkoatletyczne, boks, gim 
nastykę (6-bój mężczyzn i 5-bój 
kobiet), kolarstwo (torowe — 
1000 m. i wyścig szosowy), ko­
szykówkę, siatkówkę, pływanie, 
strzelectwo sportowe i tor prze­
szkód. Poza boksem wszystkie 
wymienione dyscypliny odbywa 
ją się w konkurencji kobiet 1 

mężczyzn. Centralnym miej­
scem Spartakiady będzie War­
szawa. Boks i kolarstwo roze­
grane zostaną w Łodzi, a strze­
lectwo w Rembertowie.

Objęcie programem Sparta 
kiady dyscyplin sportowych, 
stanowiących podstawowe e- 
Iementy odznaki „Sprawny 
do Pracy i Obrony" — staje 
się punktem wyjścia Sparta­
kiady 1951 r. Udział w Spar 
takiadzie mogą brać zawod­
nicy wyłonieni na elimina. 
cjach zrzeszeń sportowych. Z 
obowiązków przejścia przez 
eliminacje mogą być zwolnię 
ni zawodnicy, którzy w o- 
kresie przeprowadzenia eli­

minacji w zrzeszeniu brali u 
dział w zawodach międzyna­
rodowych, jako reprezentanci 
Polski. Do udziału w Spar­
takiadzie będą dopuszczeni tył 
ko ci zawodnicy, którzy po­
siadają odznakę SPO.

W ramach przygotowań do 
Spartakiady wszystkie zrzeszenia 
sportowe zorganizowały dla 
swych reprezentantów obozy kon 
dycyjne. I tak pływacy Górni­
ka przebywają w Kowarach, gim 
nastycy w Czerwieńsku, bokse­
rzy, lekkoatleci, koszykarze i 
siatkarze w Solicach - Zdroju.

W Łodzi przebywają kolarze 
1 bokserzy CWKS. Pod Łodzią 
przygotowują się do Spartakia­
dy pływacy Gwardii. W War­
szawie obok pływalni CWKS 
przebywają na obozie pływacy, 
lekkoatleci, gimnastycy, siatka-

Stal uialczjj o II Ligę

rze i koszykarze tego zrzeszenia, 
natomiast strzelcy CWKS prze­
bywają na obozie w Remberto­
wie. Lekkoatleci gdańskich Bu­
dowlanych wyjechali ostatnio na 
obóz do Krywałdu.

W związku z przygotowaniami 
do Spartakiady przeprowadzane 
są w Warszawie i Łodzi liczne 
inwestycje sportowe Pływalnia 
CWKS, na której przeprowadzo­
ne zostaną konkurencje pływac­
kie, otrzyma specjalną instala­
cję oświetleniową, umożliwiają­
cą rozgrywanie finałów pływać

kich w godzinach wieczornych. 
Podobne oświetlenie założone zo 
stanie na kortach CWKS, gdzie 
odbywać się będą spotkania w 
siatkówce i koszykówce.

Szybko postępuje naprzód prze 
budowa łódzkiego toru kolarskie 
go w Helenowie, który otrzyma 
ncwą nawierzchnię betonową o- 
raz specjalną instalację oświet­
leniową.

Na głównym boisku stadionu 
W.P. w Warszawie wybudowa­
ne zostaną 2 specjalne przenoś­
ne tory przeszkód, na których 
rozegrana zostanie ta konkuren­
cja. Czwartek 13 września orga 
nizatorzy przewidują, jako dzień 
wolny od zawodów sportowych.

Reprezentant okręgu gdańskiego — 
drużyna kola /portowego Stal przy 
Stoczni Gdańskiej uzyskała w roz­
grywkach o wejście do II Ligi zwy­
cięstwo nad OWKS Bydgoszcz 6:2 
(3:0). Bramki dla Stali zdobyli Ko­
zik — 2 oraż Malcherczyk, Kreft, 
Wróbel i God po 1. Dla OWKS — 
Kuchniewski i Wojciechowski.

Chociaż piłkarze Stali 
obniżyli ostatnio swe 
loty, to jednak mają 
oni nadal szanse na 
zwycięstwo w swej 
grupig. Uwarunkowane 
to jefnak jest posiada 

niem dobrego bramkarza (obecny 
jest za słaby) jak i lepszą grą zespo 
Iową,

W pozostałych spotkaniach o wej­
ście do II Liki padły w grupie I wy 
niki: Kolejarz (Leszno) — Gwardia
(Koszalin) 3:1 (2:1), Stal (Zielona Gó­
ra) — Kolejarz (Szczecin) 0:3 (0:2).

Zdajeitoy SPO
✓Koło sportowe Ogniwa przy WKKF 

organizuje w dniu dzisiejszym o 
godz. 16.30 na stadionie 
budowlanych we Wrzesz 
czu, masowe próby na 
odznakę SPO dla dzia­
łaczy, sędziów i praco­
wników WF z terenu 
trójmiasta. W ramach 
prób przewidziane są: 
trójbój lekkoatletyczny, tor przesz 
kód, strzelanie i gimnastyka, (al)

Aktualna tabela rozgfywek o wej­
ście do II Ligi przedstawia się nastę­
pująco:
1. Kol. (Szcz.) 6 8 14:6
2. Kol. (Leszno) 5 8 13:6

3. Stal, (Gd.) 5 7 12:9
4. Stal (Ziel.-G.) 5 6 10:9
5. Gw. (Kosz.) 5 1 6:13
6. OWKS (Bdg.) 4 0 5:15

lem (CSR) wszystkich pozosta­
łych zawodników. Lewicki był 
trzeci w czasie 15:24,2.

200 m kobiet: 1) Minmeka (Pol 
ska) 26,6, 2) Wassenberg (NRD)
26,7.

200 m mężczyzn: 1) Stawczyk 
(Polska) 22,1, 2) Tordvalssen (Is 
landia) 22,5.

Skok w dal: 1) Infeld (NRD)
7,00, 2) Buesser (NRD) 6,81, 3)
Kiszka (Polska) 6,79.

3.000 m z przeszkodami; 1) SI a 
vicek (CSR) 9:11,4, 2) Roudny
(CSR) 9:21,8, Porażka mistrza 
Europy Roudnego była niespo­
dzianką.

Polacy
pieriusi w oszczepie
Oszczep: 1) Garncarezyk (Pol­

ska) 64,07, 2) Sidło (Polska)
62,94, 3) Vailkumala (Finlandia)
60,18. Sidło miał jeden rzut po- 
nad 65 metrów, ale lekko prze­
kroczony,

Kula kobiet: 1) Jungrowa
(CSR) 12,67, .2) Bregulanfea (Poi-j2) Polska (Kuźmicka, Minnicka 
ska) 12,17.

kurencji został Kolev przed Ki­
szką.

Sztafetjj nie zauiiodip
100 m kobiet: 1) Ilwicka (Pol.) 

12,5, 2) Wedeginter (NRD) 12,8.
Dysk kobiet: 1) Wiedercholt

(NRD) 41,60, 2) Jungrowa (CSR) 
40,35.

Skok w dal kobiet: 1) Jung-
haus(NRD) 5,45, 2) Breumer
(NRD) 5,36, 3) Gburkówna (Pol­
ska) 5,10.

Trójskok: 1) Frister (NRD)
14,82 (rekord NRD), 2) Dagorov 
(Bułgaria), 14,30, 3) Weinberg
(Polska) 14,13. Weinberg z po 
wodu kontuzji skakał tylko je­
den raz.

Kula: 1) Husseby Cisi.) 16,07, 
2) Kalina (CSR) 15,19, 3) Krzy­
żanowski (Polska) 14,87.

Oszczep kobiet: 1) Jungrova 
(CSR) 39,88, 2) Hoffemeister 
(NRD) 38,59.

4 X 100 mężczyzn: 1) Polska
(Stawczyk, Lipski, Buhl, Kiszka) 
42,7, 2) NRD 42,8.

4 X 100 m kobiet: 1) NRD 48,6,

Tyczka: 1) Saxa (CSR) 4,00,
2) Balcer (NRD) 3,90, 3) Ważny 
(Polska) 3,50. Ważny po przekro 
czemu wysokości 3.50 próbował 
skoków dopiero na 3,90. Próby 
nie udały się.

Mach i Korban 
najlepsi

400 m: 1) Mach (Polska) 49,0,
2) Wuenter (NRD) 49,8. 800 m:
1) Korban (Polska) 1:54,4, 2) Do­
nath (NRD) 1:55,7, 3) Lewandow 
ski (Polska) 1:56,1.

100 m I seria: 1) Kolev (Buł­
garia) 10,8. 2) Kiszka (Polska)
10,8. II sśria: 1) Tordvalssen
(Islandia) 11,0, 2) Schneider
(NRD) 11,2. Zwycięzcą w tej kon kraju.

Bocianówna, Ilwicka) 49,3.
* ' * *

W dniach 17 i 18 bm. spor 
towcom polskim w obozie 
Kausdorf złożyli wizyty przed 
stawi ciele sportowców NRD, 
Bułgarii i Korei. Sportowcy 
Korei spędzili blisko godzinę 
z naszymi zowodnikami, prze 
kazując im pozdrowienia od 
sportowców - żołnierzy ko­
reańskich walczących o wol­
ność ^ swojej ojczyzny. Na 
zakończenie wizyty koreań­
scy wznieśli po polsku o- 
krzyk: „Niech żyje prezy­
dent Bierut"!

Polacy złożyli wizyty sportoAv- 
com ZSRR i Chin Ludowych. W 
poniedziałek 20 bm. reszta pol­
skiej ekipy sportowej wraca do

Folążna manifestacja mMifeży wiejskiej
w mistrzostwach LZS-ów

Pod hasłem: „Młodzieży łącz się w walce o pokój przeciw 
niebezpieczeństwu nowej wojny” odbyły się w Aleksandrowie Ku 
jawskim pierwsze ceptralne lekkoatletyczne mistrzostwa Ludo­
wych Zespołów Sportowych.

W zawodach wzięto udział 17 
reprezentacji wojewódzkich — 
473 zawodników, w tym 152 ko­
biety.

Po złożeniu wieńców u stóp 
pomnika ku czci poległych żoł-

( J4 u to m fkifczm M m] u Bad
Siedemdziesięcioletni turysta

Siwy, opalony na brązowo człowiek 
rozmawia ze studentami uniwersy­
tetu moskiewskiego. Mówił wesoło, 
chociaż cokolwiek surowo o tym, że 
niektórzy młodzi ludzie nie lubią 
sportu, że nie rozumieją korzyści i 
rozkoszy turystyki i w ogóle, że „to 
po prostu potworność — blada twarz 
i wiotkie muskuly w dwudziestym 
roku życia!“

Studenci słuchali z uwagą, a po ro? 
mowie całą gromadą ruszyli odpro­
wadzić do domu Mikołaja Gubano 
wa, najstarszego radzieckiego tury­
stę. Na ulicach Moskwy zimny wiatr 
z?rlnil śniegiem. Ale Gubano w ku 
zdumieniu młodzieży wyszedł na uli­
cę w lekkim tylko ubraniu.

— Przeci-ż przeziębicie się Mikoła­
ju Micbaj’owiczu — wykrzyknęła mło 
dziutka studentka, .otulając się fu­
trem,

— To trzydziestoletnie przyzwycza­
jenie, dziecinko — zaśmiał się sta­
rzec. — Nie wiem nawet, co to jest 
przeziębienie. Jfc J*C *

Pięćdziesiąt lat uprawia Mikołaj 
Gubanow turystykę — jeden z naj­
bardziej interesujących i pożytecz­
nych rodzajów sportu. Przed rewolu 
cją, jako wiejski nauczyciel, łączył 
sport z nielegalną rewolucyjną dzia­
łalnością. Ale w roku 1906 za.bronio- 
»o mu nauczania i odtąd „podróżo­
wał etapami — od jednego miejsca 
zesłania do drugiego“.

Fo rewolucji Gubanow — robotnik 
drukarni w Moskwie — stał się or­
ganizatorem szybko rozwijającej się 
radzieckiej turystyki.

Co roku w czasie urlopu niestru­
dzony podróżnik zbierał grupę towa­
rzyszy | wyjeżdżał z nimi w dale­
kie strony. Odbywał marsze z robot­
nikami drukarni, z moskiewskimi 
komsomolcami 1 pionierami stolicy.

Mikołaj Gubanow ma bardzo wie­
ki przyjaciół — dobrych towarzyszy,

7, którymi przecinał na kajakach pię­
kne jeziora północne, maszerował po 
górskich ścieżynach Ałtaja, dokony­
wał skomplikowanych narciarskich 
wejść na zaśnieżone szczyty Kauka­
zu. Wielu z nich, dziś już zasłużonych 
sportowców radzieckich, nauczył uko 
chania wędrówek, odkrył im olbrzy 
mią radość z poznawania piękna i bo 
gactwa naszej bezkresnej ojczyzny. 
Mistrz sportu Gubanow ma i Innych 
przyjaciół — uralskich górników, gó 
raił Swanetii, ałtajskich pastuchów 

Nie uznaje „obserwatorskiej tu­
rystyki bogatych nierobów“, uwa­
ża natomiast, że nasza — radziec­
ka turystyka musi być aktywną 
twórczą, przynoszącą pożytek nie 
tylko uczestnikom wycieczek, ale 
i całemu krajowi.

— Przez pięć lat z rzędu wędrowa­
łem z robotnikami drukarni po gór­
nym Ałtaju — wspomina Gubanow
— Pomagaliśmy ałtąjcom organizo­
wać kołchozy, wygłaszaliśmy odczy­
ty, opowiadaliśmy o Moskwie. Przy 
jeżdżając co roku na Ałtaj własnymi 
oczami przekonywaliśmy się także 
ogromnych zmianach, zachodzących 
w tym kraju.

* * *
W drukarni wydawnictwa „Młoda 

Gwardia“ siedemdziesięcioletniego Gu 
banowa - turystę, alpinistę, narcia­
rza i kajakowca — nazywają „na­
szym honorowym komsomolcem“.

Radzieccy turyści zowią go serdecz­
nie „naszym Mikołajem Michajłowi- 
czem“. Młodziutcy pionierzy stolićy 
zwracają się do niego pieszczotliwie
- „dziadziusiu“. Turyści Urala i Kry 
mu w listach swoich do Gubanowa 
radzą się w sprawach marszruty i wy 
ekwipowania. A stary sportowiec ca­
ły swój wolny od pracy czas poświę 
ca swojemu ukochanemu zajęciu — 
podróżom.

Słuszne zarządzenie
Lekarze Centralnej Wojewódzkiej 

Poradni Portowo - Lekarskiej jak I 
inspektorzy WKKF zauważyli ostat­
nio zarówno w czasie badań zawod­
ników jak i w czasie swoich dyżurów 
na boiskach, że wielu z nich nosi ol­
brzymie fantastyczne fryzury (niekie 
dy nawet ondulowane), które pod­
czas treningów i zawodów opadają 
często na oczy. Fryzury te stają się 
zbiornikami kurzu i brudu co kolidu 
je z higieną osobistą jaką winien sto 
sować każdy sportowiec.

W związku z powyższym, CWPSL 
zwrócił się do Woj. Kom. Kult. Fiz. 

wydanie zarządzenia instruktorom

nierzy radzieckich otwarcia mi­
strzostw dokonał wiceprzewod­
niczący Zarządu Głównego ZSCh 
poseł Jagusztyn, który powie­
dział m. in.:

— Sportowcy wiejscy, nieś­
cie szeroko do młodzieży chłop 
skiej radość i zdrowie, zdoby­
wane przez uprawianie spor­
tu. Przyczyńcie się do wzro­
stu liczby członkÓAV Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 
podnoście poziom waszej pra 
cy oraz uczcie młodzież chłop 
ską gorącego patriotyzmu, go 
towości ofiarnej, codziennej 
pracy w budowaniu podstaw 
socjalizmu.

W czasie uroczystości otwarcia 
przybyły na stadion liczne szta­
fety przywożąc pozdrowienia od 
młodzieży wiejskiej województ­
wa bydgoskiego oraz liczne zo-i trenerom sportowym jak i kierow­

nictwu zespołów o przeprowadzenie bowiązania produkcyjne sporto. 
w swoim zakresie specjalnej akcji , . . /.
zmierzającej do skrócenia czupryn j WCOW wiejskich, 
sportowców. W drugim dniu zawodów na

Budowlani łamiq przeszkody
Koleiarz (Gdańsk) pozostaje w II Lidze
Z dużym balastem nerwowy m wystąpili piłkarze Budowla­

nych do meczu z Kolejarzem (Bydgoszcz). Bydgoszczanie wy­
czuli doskonale ten nastrój u przecitvnika i wszystko robili, aże 
by go jeszcze bardziej pogłębić.

mistrzostwa przybył przewód 
niczący GKKF, Faruga, owa­
cyjnie powitany przez spor­
towców wiejskich.

Mistrzostwa zakończyły się 
zwycięstwem reprezentacji woj. 
bydgoskiego — 140 pkt. przed 
Warszawą 96 pkt., Katowicami 
78 pkt. i Rzeszowem 77 pkt.

Z reprezentantów województwa 
gdańskiego — Niedzielski zdobył 
mistrzowski tytuł w biegu na 
500 m — 16:46,4, a Bieńko wice 
mistrzostwo w skoku wzwyż.

BaseuwR@<!łnw<e 
rusza pełną parą

Z zadowoleniem informujemy opi­
nię sportową Wybrzeża, że wreszcie 
po dwóch latach budowy, wspaniały 
basen pływacki na Polance Redłow­
skiej w Gdyni, oddany został do u- 
żytku.

Tym samym koła spor­
towe przy zakładach 
pracy, kluby oraz wszy 
stkie inne organizacje 
masowe korzystać mo­
gą z basenu małego 1 
dużego. Na miejscu 
znajdują się również in 
struktorzy do nauki pły 
wania. Ułatwi to wielu 
kołom sportowym w 
przeprowadzeniu prób 
na odznakę SPO. 
Administracja basenu 
spoczywająca w rękach 

zrzeszenia „Ogniwo“ znajduje się w 
leżących nie opodal kortach teniso­
wych — telefon 13-75. Sekretariat 
czynny w godzinach 9—12 i 15—17,

Brawo, siatkarze 
Gwardii

We Wrocławiu zakończyły się 
mistrzostwa ZS Gwardia w siat­
kówce. W konkurencji kobiet 
tytuł mistrzowski zdobył Wroc­
ław przed Krakowem

W konkurencji męskiej mist­
rzem został również Wrocław 
przed Gdańskiem i Warszawą - 
miastem. Na podkreślenie zas­
ługuje dobra posta­
wa siatkarzy gdań­
skich, którzy w 
spotkaniach finało­
wych zwyciężyli 
Warszawę 2:0, a u. 
leglj Wrocławowi 

1:2. Drużyna wrocławska opar­
ta była na zawodnikach byłego 
mistrza Polski AZS (WrocłaW), 
w którym wystąpili reprezentan 
ci — Antczak i bracia Malino­
wscy.

Lekkoatleci 
w Kartuzach

W ubiegłą niedzielę lekkoatleci 
gdańskiego Kolejarza rozegrali w
Kartuzach propagandowe zawody z 
miejscowym kołem ZS Kolejarz. Za­
wody spotkały się z przychylnym 
przyjęciem licznie zgromadzonych wi 
dzów.

Z wyników ńa wyróż­
nienie zasługują: w o- 
szczepie mężczyzn —
Stańczyk osiągnął 43,77
naw oszczepie kobiet 
— Małkowska rzuciła 
23,35 m. Junior Myły-
muth rzucił dyskiem 
28,87 m. W biegu na
400 m zwyciężył Petta 

w czasie 57,6, oraz w skoku w dal, 
junior Zerochowski osiągnął odleg­
łość 5,71. (al)

Hokej na trawie
Propagandowe zawody hokeja na 

trawie rozegrane w ubiegłą sobotę 
na stadionie Budowlanych wre Wrze­
szczu pomiędzy Kolejarzem (Poznań) 
a Spójnią (Gdańsk) zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(1:1). Spotkanie rewanżowe rozegrane 
w niedzielę na stadionie Unii przy 
ul. Wybickiego w Sopocie przynosi« 
zwycięstwo fljużynie poznańskiej 2:1 
(2:0).

|ri

Przykład
do naśladownictwa

Służyła do tego wprawdzie 
nie elegancka, ale denerwująca
gra na auty. Wybiło to zupełnie 
z konceptu gdańszczan, którzy 
w tym okresie dużo pudłowali, 
a współpraca pomiędzy liniami 
pozostawiała dużo do życzenia. 

Dopiero strzelona w pierw­
szej minucie po przerwie 
bramka przez Baszkiewicza 
zadecydowała o całym meczu. 
W przeciągu nie całych 20 
minut, ze strzałów Baszkiewi 
cza, Kusza (piękny wolny w 
same „okićnko”), Rogocza i 
Gronowskiego, Budowlani u- 
zyskali 4 bramki ustalając 
wynik dnia 5:1 (1:1).

15 tysięcy widzów opuszczają­
cych po meczu stadion Budow­
lanych wyrażało swe życzenia, 
ażeby ich pupile w lepszym na­
stroju psychicznym stanęli do 

L Mteaewa („Ofoniofe" mc **] »***ępnej * kolei próby z byd- 
Hajn, wl, ML (Boską Gwardią ( w niedzielę *26

sierpnia) i ażeby jeszcze bardziej 
skonsolidowali swą drużynę w 
decydujących bojach o wejście 
do ekstraklasy piłkarskiej.

W Bydgoszczy odbyło się spot 
kanie o mistrzostwo II Ligi po­
między miejscową Gwardią a 
Stalą z Wrocławia. Zwyciężyła 
Gwardia 2:1. Tabela rozgrywek 
II Ligi przedstawia się obecnie 
następująco:

II LIGA
1. Stal (P) 14 20 32:13
2. Bud (Gd) 13 18 40:13
3. Kol. (Tor) 14 15 18:31
4. Stal (Wr) 14 13 20:28
5. Gw, (Bdg) 13 13 13:14
6. Kol, (Bdg) 14 13 18:29
7. Kol. (Gd) 14 9 18:25
8. Gw (Sł) 14 9 18:26

Dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek, gdański Kolejarz uplaso 
wał się na przedostatniej pozy­
cji i dzięki tomu pozostaje w II 
Lidze. x

Przed paru dniami na ze­
braniu prezydium zarządu o- 
kręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa 
została dokonana analiza ży­
cia sportowego w zakładach 
pracy przemysłu budowlane­
go Wybrzeża, Wykazała ona, 
że w wielu wypadkach rady 
zakładowe i dyrekcje nie przy 
wiązują do zagadnień kultu 
ry fizycznej odpowiedniej 
wagi.

Tak np. nada zakładowa i 
dyrekcja Gdańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa Przemy­
słowego nic nie uczyniły w 
kierunku umasowienia wycho 
wania fizycznego i sportu, 
chociaż jest tam zatrudnio­
nych ponad 1000 młodych lu*
dzi. Niewłaściwie również u- 
stosunkowano się do spraw 
kultury fizycznej w Gdań­
skich Zakładach Ceramiki Bu 
dowlanej w Oliwie, gdzie u- 
masowienie sportu rozpoczę­
to od sekcji... brydżowej.

Tam, gdzie dyrekcja, rada 
zakładowa oraz organizacja 
partyjna interesowały się za 
gadnieniem sportu, jak np. w 
Betoniarni w Dzierzgoniu, Za 
kładzie Osiedli Robotniczych, 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Morskiego i w paru innych

zakładach pracy — tam, ko­
ła sportowe mają na swym 
koncie poważne sukcesy.

Po wielogodzinnej dysku­
sji prezydium zarządu okręgu 
postanowiło ufundować dwie 
nagrody (w sprzęcie sporto­
wym) dla koła sportowego, 
kóre do dnia 1 grudnia bież- 
roku zdobędzie największą 
ilość odznak SPO, oraz dwie 
nagrody dla koła sportowego, 
które wystawi największą li­
czbę członków do Marszów 
Jesiennych. Postanowiono %ó_ 
wnież przy Gdańskich Zjedn. 
Bud. Przem. powołać radę 
sportową jak również otoczyć 
specjalną opieką koła sporto­
we przy zakładach pracy.

Wychodząc z założenia, że 
należy świecić osobistym 
przykładem prezydium zarzą­
du okręgu postanowiło przy­
stąpić wraz ze wszystkimi 
swoimi pracownikami do 
prób zdobywania odznaki SPO 
i wezwać wszystkie zarządy 
okręgowe, jak również Okrę­
gową Radę Związków Zawo. 
dowych do podjęcia podob. 
nych zobowiązań.

Brawo, ZAyin*,r»’ Budowla­
ne! Czekamy na odzew in­
nych branżowych związków 
zawodowych na Wybrzeżu.

A. S k • «.
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WYGNANIE WŁADCY

Major Komarow uregulował gałką 
widoczność i na ekranie telewizyj' 
nym ukazał się pokój Kardana.

— Co on robi z tym lusterkiem? — 
zdziwił się dowódca.

— Widocznie ktoś puszcza „zającz­
ka“ przez okno.

— Hm, ciekawe. To jakiś sygnał. 
Mój węch mnie nie myli. Kardan, to 
podejrzana osobistość. Wiecie co, po­
rozumiem się z szefem Głównego U- 
rzędu Bezpieczeństwa.

— Melduje się major Komarow —

zaraportowal, gdy w telewizorze uka 
zała się twarz szefa urzędu. Zdaje 
się, że wpadłem na ślad poważnej a- 
fery. Możliwe, że związanej z ostat­
nimi wypadkami sabotażu na WAR 
(Wielkie Arktyczne Roboty). Chciał­
bym osobiście zająć się śledztwem. 
Mam już zarysowany plan. Zapo­
wiem podejrzanemu osobnikowi, że 
dziś w nocy zostanie odtransporto­
wany elektrowozem do Moskwy. Tuż 
za nimi w niedalekiej odległości poje 
dziemy z porucznikiem Chińskim.

— Dobrze, działajcie — zakończył 
rozmowę szef Głównego Urzędu.

— Proszę o przygotowanie na noc 
szybkich elektrocykli i wezwanie po­
rucznika Chińskiego.

— Widzicie i akcja rozwija się zgo­
dnie z moimi przewidywaniami — 
rzekł major do por. Chińskiego, gdy 
10 km od strażnicy natknęli się na 
stojący bez świateł elektrowóz. W au 
cie leżał szofer, związany i z zakne­
blowanymi ustami.

— O godz. 22,10 cztery osoby napa­

dły na wóz i porwały Kardana — za 
meldował, gdy wyjęto mu knebel. 
Przez drogę przeciągnięto stalową li­
nę. Zauważyłem ją i zahamowałem. 
Wtedy rzucili się la mnie.

— Jest 22.20. Daleko nie uciekli. Na 
leży teraz iść po nitce do kłębka — 
stwierdził major. Informacji • udzielą 
nam posterunki strażnicy.

— W drogę.
Dosiedli elektrocykli i popędzili 

szosą naprzód.

Wesołe i smutne
Jadąc dnia 15 listopada 1949 r. 

pociągiem osobowym zbiłem szy­
bę, zamykając drzwi wagonu. By 
łem w towarzystwie kolegi. Funk 
cjonariusze PKP zażądali od nas 
zapłaty w wysokości 980 zł (w 
starej walucie). Nie mieliśmy 
przy sobie tyle pieniędzy, więc 
sporządzono protokół, który zos­
tał przesłany do DOKP w Gdań­
sku.

I tu zaczyna się łańcuch... nie­
porozumień.

Dnia 10. 12. 49 otrzymał mój 
kolega, na którego nazwisko był 
spisany protokół, wezwanie Wy­
działu Ruchu DOKP, o zapłace­
nie do dnia 1 stycznia 1950 r. na 
stacji Sopot — 980 'zł. W tym ter 
minie nie mieliśmy pieniędzy, 
więc zwróciliśmy się z prośbą o 
przedłużenie terminu zapłaty do 
dnia 4 lutego, na co otrzymaliś­
my zgodę DOKP. Ponieważ pie­
niądze mieliśmy jednak wcześ­
niej, należną kwotę wpłaciliśmy 
dnia 1 lutego 1950 r. w kasie sta­
cji Sopot, gdzie otrzymaliśmy po 
kwitowanie na oryginalnym blan 
ki ecie Ser. BR Nr 002251 z pie­
czątką, napisane przez kalkę — 
jednym słowem z wszelkimi „szy 
kanami“. Po zapłaceniu, zadowo­
leni, że będziemy mieli wreszcie 
spokój z niefortunną szybą, posz­
liśmy do domu.

Minęła zima, dawno zapomnie 
liśmy o tej historii, aż tu naraz 
przychodzi wezwanie DOKP, że 
by natychmiast zapłacić za stłu­
czoną szybę. Pojechałem tam o- 
sobiście, aby na miejscu sprawę 
wyjaśnić. Zażądano ode mnie 
dowodów, bez których moje wy­
jaśnienia były nieważne.

Wróciłem więc do domu szu­
kać pokwitowania, chociaż nie 
byłem pewny, czy jeszcze je po­
siadamy, bo sądziliśmy] że histo­
ria jest już skończona i nie trze­
ba będzie do niej wracać. Na ca 
łe szczęście pokwitowanie znala­
złem.

Pojechałem więc drugi raz do 
DOKP. Obejrzano tam dokład­
nie przedstawiony kwit, odnoto­

wano jego numer i zapewniono 
mnie, że wszystko jest w por zad 
ku. Znów zadowolony z załatwię 
nia — jak sądziłem — już ostate­
cznego tej sprawy, szybko o niej 
zapomniałem.

Dnia 12. 10. 1950 r. otrzymałem 
jednak na nazwisko kolegi, tym 
razem z Sądu Grodzkiego w So 
pocie, nakaz zapłaty w ciągu 2 
tygodni za zbitą szybę z dolicze­
niem procentów i należności na 
rzecz Prokuratorii Generalnej, o- 
raz kosztów sądowych. Poszed­
łem więc do sądu, złożyłem sprze 
ciw, okazałem wszystkie doku­
menty, dotyczące niefortunnej 
szyby i być może, gdybym miał 
przy sobie pieniądze, sprawa na 
tym by się skończyła. Ponieważ 
jednak nie miałem ani grosza, a 
kazano mi zapłacić 5 zł (nie 
wiem za co), czego nie uczyniłem, 
przed kilkoma dniami otrzyma­
łem znów nakaz Sądu Grodzkie­
go w Sopocie na zapłacenie już 
10 zł 26 gr. W nakazie nie po­
wiedziano za co. ale ponieważ nu 
mer nakazu jest ten sam, co akt 
dotyczących szyby, więc się do­
myślam, że to dalszy ciąg tej tra 
gikomicznej historii.

Ponieważ mój kolega, na które 
go nazwisko prowadzona jest ta 
cała sprawa, wyjeżdżając do woj 
ska zostawiił mi przezornie wszy 
stkie dokumenty i pełnomocnic­
two do jej załatwienia, zapłaci­
łem czym prędzej owe 10,26 zł, 
gdyż w przeciwnym wypadku ko 
ledze groziłaby licytacja majątku 
ruchomego, albo ściągnięcie nale 
żności z żołdu.

Ciekaw jestem, czy to już ko­
niec, czy jeszcze za coś będę mu­
siał płacić?

Waldemar Wąsowicz, Sopot.
Podajemy ten list jako przy­

kład, w jaki sposób rosną stosy 
niepotrzebnych akt i dlaczego 
wiele osób traci cenny czas, aby 
wyjaśnić po raz dziesiąty błahe 
sprawy. Sądzimy, że zaintereso­
wane instytucje wezmą sobie do 
serca tę historię i w przyszłości 
będą likwidować tego rodzaju 
sprawy bez użycia skomplikowa

Masz prawnik odpowiada:
Ignaczak Helena. — Małoletnie 

dziecko zasadniczo tam ma miejsce 
stałego zamieszkania, gdzie mieszka- 
33 rodzice, w tym wypadku żyjący 
ojciec nawet, jeśli dziecko przebywa

załatwienia sprawy. Opłata skarbowa 
jest bowiem odpłatą za czynność u- 
rzędową, o którą się ubiega petent 
w podaniu.

Muranko Edward, Lębork. — Usta-faktycznie w innej miejecowości dla -eZTS “ Usta'
uczęszczania do szkoły i jest na u-; zaistniała ważna przyczyna
trzymaniu krewnei. zamies-zkahu w ___rozwiązania zawartej umowytrzymaniu krewnej, zamieszkałej .. 
tej miejscowości. Władze meldunko­
we więc uważają słusznie, że dziec­
ko przebywa w Gdańsku tylko cza­
sowo.

Stamor. — Obowiązek pozostawa­
nia na z.ajmowanym lub równorzęd­
nym stanowisku w danym przedsie-

pracę ze skutkiem natychmiastowym 
— należy do sądu. Art. 31 Rozp. Prez. 
RP o umowie o prace pracowników 
umysłowych (Dz. U. R, P. Nr 35 z 
1928 r.) tylko przykładowo wylicza 
przyczyny, uprawniające pracodawcę 
do rozwiązania zawartej na czas nie-

bibrst^e (art.V4 ustawy z dSiaVs' kfenfnXchStOw°vm*** ^
3950 Dz TT t? p Tvrr in nn-/ irm -ru Klem naiyeńmiastowym.
Wiesza nrawo' nrar.nwnlk» ‘ wypadku przedstawionym przezWiesza prawo pracownika jedynie!
do wypowiedzenia stosunku oracv ^ . należy zwrócić się o m-

JL- V , STOSUnK-u pracy, j terwencję do Prezydium Mieiskiei
natomiast me wyklucza prawa pra-jRady Narodowej w Lęborku - Od­

dział Pracy i Pomocy Społecznej, In-cownika do rozwiązania stosunku 
pracy ze skutkiem natychmiastowym 
z ważnej przyczyny, np. w razie prze 
niesienia pracownika bez jego zgody 
na inne, nierównorzędne stanowisko.

Jednostronne wypowiedzenie przez 
pracodawcę warunków płacy może

spekcja Ochrony i Higieny Pracy. 
Ewentualny pozew przeciwko praco­
dawcy z powodu rozwiązania umowy 
bez poważnej przyczyny należy 
wnieść do sądu przed upływem 6 mie 
sięcy. Po upływie tego czasu nastębyć wypowiedzeniem całej umowy z ^ przedawnienie (art T cytow 

ofertą zawiązania nowej umowy na:wyże, Rozp Prez RP) 
zmienionych warunkach Należy więcj pracownicv M. T. G. w likwidacji, 
przyjąć, ze z upływem 3-m,esieczne- j _. Jak wynłka z listu, po UDłvwie u. 
go okresu wypowiedzenia stosunek| stawowego okresu wypowiedzenia za 
pracy automatycznie sie rozwiązuje, warta zosta}a umowa dla wykonania 
1 zalezy od zgodnej woli obu stron, określonej pracv (likwidacji). W zwią 
zawiązania nowego stosunku pracy.jzku z tym przyjąć należy,' że po wy- 

K. P., Kościerzyna, — Zaświadczę-i konaniu tych prac umowa o pracę u- 
nie władzy skarbowej o zapłaceniu! legnie rozwiązaniu bez potrzeby po- 
nadzwyczajnego podatku od wzbo-1 nownego jej wypowiedzenia. Odszko 
gacenia wojennego podlega opłacie | dowania 3-miesięcznego można by się 
według poz 3 lit. b tabeli opłat skar j domagać w wypadku, gdyby takie 
bowych w kwocie 6 zł. Opłata skar- j odszkodowanie określone“ zostało w 
bowa należy się od podania, na któ-j zawartej umowie o pracę. Analogii 
rym inna władza potwierdziła — ró-i przepisy art. 34 Rozp. Prez. RP z 16. 
wnież pobierając opłatę skarbową —! 3. 1928 w danym wypadku stosować 
pewne okolicznościowe istotne dla I nie można.

j nego aparatu różnych urzędów, 
które powinny ułatwiać społe­
czeństwu życie, nie zaś w sposób 
biurokratyczny utrudniać je i 
komplikować. RED.

W INNYCH LISTACH:
KILKA NIEDOCIĄGNIĘĆ

Pacjent szpitala miejskiego w Gdy­
ni pisze, że chorym dokuczają okro­
pnie przeciągi, które w dzień i w no 
cy powodują zatrzaskiwanie się z wiel 
kim hałasem drzwi na korytarzach. 
Czy dyrekcja szpitala nie mogłaby 
zainstalować w drzwiach automatów?

Poza tym brak jest ciepłej wody 
bieżącej. Ponieważ instalacja jest, nie 
przedstawiałoby chyba wielkiej trud 
ności ją uruchomić. Chorzy, szczegół 
nie dłużej przebywający w szpitalu, 
chętnie by skorzystali z kąpieli. 
Dzwonki na salach przy łóżkach cho 
rych również powinny być czynne — 
stwierdza pacjent.

PIWO W UKRYCIU
Ob. T. Grabowski, mając pragnie­

nie, chciał nabyć w kiosku dworco­
wym w Iławie piwo. Ekspedientka 
nie spostrzegłszy, że siedzący za nią 
chłopak wyciągnął już butelkę, od­
parła klientowi, że piwa nie ma, a 
potem sprostowała, że jest, ale zep­
sute i musi je zwrócić rozlewni.

Uparty klient zażądał jednak „zep­
sutego“ piwa i stwierdził, że było zu 
pełnie dobre. Ekspedientka była bar 
dzo niezadowolona z takiego obrotu 
sprawy, klient zaś posądził ją —pra 
wdopodobnie słusznie — o to, że pi­
wo chowa tylko dla swoich znajo­
mych.
SŁUSZNA REKLAMACJA NIESŁUSZ 

NIE ODRZUCONA
Zespół PGR Kronowo zamówił dnia 

7 bm. u naczelnika stacji PKP w Sta 
rym Polu 2 wagony do przewozu by 
dla na wystawę w Sopocie. Z dostar­
czonych wagonów nadawał się tylko 
jeden, gdyż drugi miał ściany z dyk­
ty. PKP reklamacji PGR nie przyję­
ło. Nie jest to słuszne podejście 
władz kolejowych, które nie wyko­
nały zamówienia i utrudniły tym pra 
cę zespołowi w Kronowie.

MIEJSCOWI TEZ CHCĄ SŁYSZEĆ 
MUZYKĘ

Na molo w Sopocie są zainstalowa­
ne głośniki, przez które nadawane są 
w ciągu dnia melodie z płyt. Nato­
miast wieczorem, kiedy stali miesz­
kańcy mają czas na spacer — głośni­
ki przeważnie milczą, a sopocianie 
chętnie by również posłuchali muzy­
ki i to nie w kółko wciąż tylko ku­
jawiaków i oberków, lecz muzyki ka 
meralnej i śpiewu solistów.

GOLIĆ WŁOSY
Ob. Z. W. z Sopotu apeluje do le­

karzy. aby w wypadkach konieczno 
ści założenia gipsu na złamaną rę­
kę lub nogę, zawsze najpierw golili 
pacjentom włoski, porastające koń­
czyny. Chorzy cierpią dotkliwie, kie 
dy gips zaczyna wysychać i kurczyć 
się, odczuwając ból i dokuczliwe swę 
dzenie. Nie jest to ani uciążliwy, ani 
kosztowny zabieg, a przyniesie pac­
jentom wielką ulgę.

ZLE SKONSTRUOWANA KLATKA 
SCHODOWA

Lokatorzy nowych bloków miesz­
kalnych przy ul. Mirona 11 w Oli­
wie piszą, że klatka schodowa, wy­
budowana na zewnątrz bloku, jest 
w czasie każdej ulewy zalewana wo 
dą, która ścieka aż do piwnic. Ist­
nieje obawa, że w piwnicach nie bę­
dzie można z tego powodu trzymać 
kartofli, gdyż pogniją od wilgoci.

Należałoby więc pomyśleć o zabez­
pieczeniu piwnic, wybudowaniu da­
szków nad wejściami do nich, oraz 
zabezpieczeniu tych wejść barierka­
mi, gdyż lokatorzy stale obawiają 
się o dzieci, które tam łatwo mogą 
wpaść.

JESZCZE ZA MAŁO
Mieszkańców Elbląga ucieszył bar­

dzo otwarty przez „Ruch“ kiosk z ga 
zetami przy ul. 3 Maja obok Zarzą­
du Wodnego. Jeszcze jednak bardziej 
ucieszyłyby ich kioski, uruchomione 
przy ul. Kościuszki (koło stadionu), 
oraz na skrzyżowaniu ulic Królewiec 
kiej, Pocztowej i Robotniczej — pi­
sze Jan Budkiewicz. — W niedzielę 
zaś warto by zorganizować sprzedaż 
prasy w najruchliwszych punktach 
miasta tj. przy basenie pływackim i 
na stadionie (ul. Agrikoli).

„CENTRO GAL“ ZATROSZCZY SIĘ 
O GUMKI I ZATRZASKI

Z dniem 1 tipca br. na naszym te­
renie rozpoczęła działalność centrala 
handlowa „Centrogal“, powołana 
przez Ministerstwo Handlu Wewnętrz 
nego do powadzenia hurtu galante­
ryjnego. „Centrogal“ zatroszczy się 
o braki w tej dziedzinie na naszym 
rynku i postara się je w jak najszyb 
szym czasie usunąć.

UWAGI BYŁY SŁUSZNE
Zarząd Okręgu Wojewódzkiego Li­

gi Lotniczej w Sopocie w odpowiedzi 
na list pt. „Malowany Zarząd“ przy­
znaje, że wiele zarzutów, poruszo­
nych w liście, było słusznych. Na 15 
dni przed ukazaniem się tego listu 
odbyło się zebranie, na którym za­
rząd krytycznie zanalizował swoją 
dotychczasową działalność i nakreś­
lił konkretny plan pracy, zmierzają­
cy do jej usprawnienia i przestawie­
nia na właściwy styl.

Susza w Kosakowie
Wyruszyłem w niedzielę na wy 

cieczkę i zawędrowałem7 aż do 
gromady... Kosakowo. Słońce 
grzało niemiłosiernie. Zgrzałem 
się i zachciało mi się pić. Wstą­
piłem więc do pierwszej z brzegu 
chaty.

Oczy moje uderzył niecodzien­
ny widok. Na środku izby stała 
cala rodzina, złożona (sądząc na 
oko) z dziadka, babki, gospodarza 
i jego żony oraz czworga dzieci 
w wieku od 15 do 25 lat. Dzia­
dek siedział na zydelku i trzymał 
coś w czapce, a reszta rodziny o-

Cenna biblioteka
W trosce o dostarczenie najszer­

szym masom ludności miast i wsi ta 
niej a wartościowej książki Komitet 
Upowszechnienia Książki zwany w 
skróceniu KUK wydał już drugą se­
rię książek. W skład tej serii wcho­
dzą dzieła klasyków zarówno na­
szych jak i obcych, oraz cenne po­
zycje piągrzy współczesnych. Wyda 
no więc Mickiewicza „Pan Tadeusz“ 

ilustracjami Andriojlego. Wybór 
nowel Prusa, Orzeszkowej, Konop 
nickiej, z których wiele jest lekturą 
szkolną, z obcych: Puszkina, Turge. 
niewa, Gorkiego i wielu innych.

Książki te mimo, że są wydane b 
starannie i na dobrym papierze ko­
sztują w prenumeracie tylko 3 zł za 
tom. Natomiast kupowane poza pre­
numeratą poszczególne tomy kosztu 
ją 3,75 zł za egz.

Kupując odrazu 6 tomów stajemy 
się automatycznie prenumeratorami, 
można jednak zaprenumerować książ 
ki KUK-u kupując na razie jeden 
tom, na dalsze zaś co najmniej 5 to­
mów podpisując deklarację, że zobo 
wiązujemy się nabywać np. jeden 
tom co miesiąc.

Prenumeratę książek przyjmują 
wszystkie księgarnie „Domu Książ­
ki“. Niezależnie od tego nabywać je 
można u kolporterów w zakładach 
pracy.

Każdy człowiek pracy może kosz­
tem niewielkich oszczędności skom­
pletować sobie niewiefką bibliotecz­
kę.

JUŻ OD 6 ZŁOTYCH 
OPŁATY ROCZNEJ

można zapewnHć sobie odszko 
dowanie za. straty spowodo­
wane kradzieżą z włamaniem, 
rabunkiem i ogniem mienia 
domowego ubezpieczając się

W POWSZECHNYM 
ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH

Ubezpieczeni® przyjmują 
wszystkie placówki powiato­
we PZUW i Ekspozytury w 
Gdyni i Sopocie. 1347-K

taczała go, cisnąc się i szturcha­
jąc się między sobą.

Na mnie nikt nie zwrócił uwa­
gi. Zakaszlałem, powiedziałem: 
„Dzień dobry!“ i poprosiłem o ku 
bek wody.

Spostrzegł mnie najmłodszy 
chłopiec. Dał znak rodzicom. Go­
spodarz spojrzał na mnie i sapy. 
tał krótko:

— Czego?
— Chciałbym poproąjć o kubek 

wody do picia.
Na słowo „woda“ wszyscy po­

częli się śmiać. Śmiał się także 
dziadek, siedzący na zydelku. Aż 
zachrystywałyueię ze śmiechu.

Zrobiło mi się głupio. Czyżbym 
popełnił coś niewłaściwego?

Wreszcie gospodarz uspokoił 
się.

*— Widocznie — rzekł — nie 
czyta pan „Dziennika Bałtyckie­
go“?

— Owszem, czytuję.
— A nr 215 czytał pan? ,
— Owszem.
— No, to musi pan wiedzieć, 

że v/ Kosakowie nie ma wody. 
Musi pan iść dalej.

Pjaktto?
Mamy na całą gromadę, tj. 

35 rodzin, jedną zaledwie studnię 
i wody wystarcza tylko do goto­
wania posiłków. Chętnie daliby­
śmy panu kubek wody, ale, widzi 
pan, sami losujemy...

— Nie rozumiem. Co losujecie?
— Dziś jest niedziela i właśnie 

losujemy, kto z nas będzie miał 
prawo umyć się czystą wodą. 
Dziadek trzyma losy. Kto wygra, 
ten się umyje wodą ze studni.

— A reszta?
— Rszta pójdzie do brudnego 

stawu, jak zwykle.
— A dlaczego nie ma więcej 

studni?
Proszę o to zapytać Prezy­

dium Gminnej Rady Narodowej 
w Kosakowie.

(Res)

Protom radiowy
WTOREK — 21. 8. 1951 r.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka. 
6.50 — Program lokalny. 6.53 — Uwa­
ga PGR-y. 7.00 — Dziennik. 7.15 — 
Muzyka". 7.55 — Wiadomości. 8.00 — 
Koęcert. 8.30' Auch dla kolonii i 
obozów letnich. 11.40 — Komunikaty 
lok. 11.45 — Glos mają kobiety. 12.04
— Dziennik. 12.15 — Muzyka z płyt.
12.30 — Audycja dla wsi. 12.45 — „Na 
swojską nutę“. 13.15 — Komunikat 
PIHM-u dla rybaków. 13.16 — Repor 
taż z PGR po żniwach. 13.30 — Mu­
zyka dla wszystkich. 14.30 — Felieton
14.45 — Polska pieśń masowa. 14.50
— Muzyka. 15.30 — Aud. dla wsi.
15.50 — Utwory skrzypcowe. 16.10 — 
Recenzja. 16.20 — Reportaż „W pra­
cowniach naukowców“. 16.30 — Mu­
zyka rozrywkowa. 17.00 — Wiadomo­
ści. 17.05 — Reportaż. 17.15 — Kon­
cert. 17.40 — Polska pieśń masowa.
17.45 — Język rosyjski. 18.00 — Po­
wieść. 18J.5 — Przegląd wydarzeń.
18.30 — Koncert Wagnera. 18.50 —
Nasi korespondenci piszą. 19.00 —
Sport i muzyka. 19.2o — Serenada na 
smyczki Karłowicza. 19.55 — Komu­
nikat PIHM-u dla rybaków. 19.58 — 
Stan pogody. 20.00 — Dziennik. 20.20
— Wiad. sport. 20.30 — Koncert. 21.30
— Muzyka z płyt. 21.45 — Wspomnie 
nia robotnicze. 22.00 — Muzyka i akt.
22.30 — Muzyka taneczna. 23.00 — 
Ost. wiadomości. 23.10 — Muzyka o- 
perowa. 23.55 — Komunikat PIHM-u

.dla rybaków.
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— Ze stu dwudziestu tysięcy hektarów obszaru podmokłego 
i zalanego odwodniliśmy sześćdziesiąt cztery tysiące ha — refe­
rował dalej naczelnik Wydziału. — Pozostało nam więc jeszcze 
do odwodnienia pięćdziesiąt sześć tysięcy ha. Komisariat do 
spraw zagospodarowania Żuław, a szczególnie Referat Osiedleń­
czy bez porozumienia się z nami kierują często osadników na te­
reny jeszcze nie odwodnione ze szkodą dla nich i dla nas. Prosił­
bym, żeby pan inżynier zwrócił im na konferencji uwagę, że to 
jest niedopuszczalne.

— Walicki miętosił w garści klin siwej brody. — Oni tam 
jeszcze mają trochę bałaganu.

— Następnie! — naczelnik wygładził ręką szeleszczący ar­
kusz. — Do dnia dzisiejszego odremontowaliśmy 98 pomp, a więc 
pozostały nam jeszcze do odbudowania 54 stacje. Jeżeli będziemy 
pracować w takim tempie jak dotychczas...

— Szybciej pracować nie podobna — przerwał Walicki z nut­
ką irytacji w głosie. — Brygady robotnicze dokonują po prostu 
cudów i niczego więcej od nich wymagać nie można. Co właści­
wie powoduje tymi ludźmi, co ich skłania do takiego mordercze­
go tempa, tego ja nie jestem w stanie pojąć!

Inżynier poczerwieniał na twarzy, zaperzony,, chociaż nikt 
mu si? nie sprzeciwiał, i spojrzał na zegarek. — Dziesiąta. Prze­
praszam, spóźnię się na konferencję.

Wstał, zabrał z biurka solidną teczkę z jasnej, świńskiej skó­
ry i wymienił z Zawadzkim i Anteckim ceremonialne uściski rąk.

— Nasz inżynier — powiedział po jego wyjściu Zawadzki —

przekonał się naocznie, jak jest w terenie, ale jeszcze nie dość 
jasno zrozumiał, o co chodzi.

— On jest z tych, którzy wciąż jeszcze wątpią — odrzekł 
sarkastycznie Antecki. — Ale to nic! I na niego przyjdzie chwi­
la, w której zrozumie, czym się tłumaczy postawa naszych ludzi. 
Przypomina mi się wiersz francuskiego poety, Aragona lub Eluar- 
da, nie pamiętam dokłanie. -Brzmi, mniej więcej, tak:

„My narzucimy nadzieję
Narzucimy życie
tym, którzy wątpią i rozpaczają”...
Naczelnik Wydziału, jak gdyby zaniepokojony ta poetycką 

dygresją, pochylił się nad planem sytuacyjnym. — Mówiłem, że 
pozostały nam jeszcze do odbudowania 54 stacje. Otrzymaliśmy 
na dziś wieczór, wy i ja, zaproszenie na konferencję do Komite­
tu Wojewódzkiego.

Doszły mnie wiadomości, że życzeniem Partii jest, aby przy­
śpieszyć wykonanie Planu Rządowego. Pierwotny termin zakoń­
czenia prac odwadniających, 31 grudnia, chcieliby przesunąć na 
22 lipca 1948 roku, tak żeby to się zbiegło z rocznicą PKWN-u na 
uroczystościach na terenie Wystawy Ziem Odzyskanych we Wro­
cławiu. — Co wy na to, towarzyszu?

Antecki zmarszczył brwi, przyciągnął krzesło do biurka i po­
chylił się nad planem sytuacyjnym.

XXIII. .
W niespełna trzy lata później, wiosną 1950 roku przygotowy­

wano się w Długiej Woli. położonej o pięć kilometrów od stacji 
kolejewej Babimost, do podwójnej uroczystości: z racji zakończe­
nia elektryfikacji wsi i doprowadzenia prądu do przebudowanej 
stacji pomp i z racji rocznicy założenia jednej z pierwszych na 
Żuławach Młodzieżowej Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej trze­
ciego stopnia czyli Rolniczego Zrzeszenia Spółdzielczego „Nasza 
Przyszyłość” w Długiej Woli.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Premimerah- 
feonto PKO
dztenmków l czasopism.
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